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Kraków tO czerwca
Tydzień ubiegły  dostarczy ł opinii publiczne 

europejskiśj k ilka w ypadków , z których każ­
dy m usiał być przedm iotem  w ażnego zajęcia 
um ysłów , każdy bowiem z nich w ścisłym 
zostaw ał zw iązku z położeniem  chwilowem  
ogólnćj polityki.

Zaczniem y od najważniejszego, to jest oc 
śm ierci hr. C avoura. Zgon tego m ęża stanu 
nie tylko sam ych W łoch tyczy ale zarazem  
i polityki całe j Europy. W iele dzienników  
pisząc o następstw ach śm ierci tego w ielkie 
go m in istra , staw iają kw estyę pokoju lub 
wojny w Europie. Ze względu na  ostatnie 
otrzym ane przez niego nad  G aribaldim  zw y­
cięstwo, hr. C avour uchodził za rękojm ię 
europejskiego po k o ju , przynajm niój n a  rok  
bieżący. Czy W łochy pójdą dalej w skazaną 
przez hr. C avoura k o le ją , czy stronnictwo 
ruchu weźm ie górę? P o lityka  zagraniczna 
hr. C avoura za leżała  głów nie od polityki 
jego wew nętrznej. K tokolw iek nom inalnie 
by ł ministrem  spraw  w ew nętrznych w ga­
binecie którego hr. Cavour b y ł szefem i 
duszą, zaw sze faktycznie on a  nie kto inny 
by ł m inistrem spraw  w ew nętrznych. W tem 
w łaśnie spoczyw ał ów w ielki talen t polity­
czny, iż zd o ła ł zaw sze obie te polityki do 
wzajem nych w ym agań zastósow ać. Czy jego 
następca będzie umiał podobnie jak on być
panem  s y tu a c ji, i naginać jednę politykę 
do drugićj? A nadto czy potrafi utrzym ać 
rów now agę między przym ierzem  z F rancyą, 
a ow ą pom ocą Anglii z którćj hr. Cavour 
tak  zręcznie korzystać umiał? N iew iadom o 
jeszcze na  kogo spadnie to ta k  trudne za­
danie. W łochy m ają podostatkiem  ludzi po 
litycznych , pokaże się czy m ają ludzi sta 
nu. M ów ią, że baron  Ricasoli zaw ezw any 
został przez k ró la  do złożenia now ego ga­
binetu. Jeżeli p raw da  że F ra n cy a  życzyła 
sobie w m argrabim  Azeglio zobaczyć na 
stępcę hr. C avoura, to kazałoby  się domy 
ś la ć , że gabinet tuileryjski radz i królow i 
W iktorow i Em anuelow i trzym ać się drogi 
ja k ą  szedł w ostatnich czasach zm arły  mi­
nister. B aron Ricasoli lubo nie w ystępow ał 
przeciw polityce hr. C avoura, znanym  jest 
jednak  ze swój samodzielności, tak , że F ra n ­
cya na pow olność jego  rachow aćby nie m o­
gła. W każdym  razie jest to chw ila przej­
śc ia , niebezpiecznego naw et przesilenia, 
w którćj W łochy będą m iały  sposobność 
złożyć now y dow ód swego politycznego 
w ykształcenia i dojrzałości.

Zbytecznem  byłoby dowodzić, jak  dalece 
kolej ja k ą  pójdzie polityka w łoska, ważną 
jest dla Austryi. U derzającem  je s t, że p ra ­
wie rów nocześnie ze s'miercia hr. Cavoura 
przyjętem  zostało  przez sejm w ęgierski po­
stanow ienie, aby przem ów ić drogą adresu 
a  nie rezolucyi. Adres staw ia pom ost do po­
rozum ienia się. Aby takow e u łatw ić, rząd 
ośw iadczy ł, że uw aża obecnie obradujący 
R eichsrath za szczuplejszy. W  ośw iadczeniu 
tem jest w ypow iedziana trudność na jak ą  
w prow adzenie konstytucyjnej formy rządu 
natrafia w dzisiejszem położeniu rzeczy, i 
która nie jest jeszcze usuniętą. Dzienniki 
w iedeńskie , k tó re  u trzym yw ały, że zw oła­
nie pełnego R eichsrathu, w ażyło  więcej w  o- 
czach Europy, aniżeli najw iększe o trzym a­
ne zwycięstwo, ubolew ać m uszą nad w ra ­
żeniem jak ie  spraw i w Europie* uszczuple­
n i  tego zwycięstwa. W szakże ła tw o  pojąć,

. w. ot>ec tak ważnej spraw y ja k  porozu­
mienie z W ęgram i, mniej chodziło  g ab i­
netow i j ak ie  w ra£enie spraw i w  Europie 
uszczuplenie Reichsrathu, zw łaszcza gdy jak 
się z aje, jedno zn(5w ośw iadczenie w ystar 

a t^ b ifc y 7 °  d°  l1rzyw rócenia mu pełnych

Gdy tak  parlam ent w iedeński przechodzi 
z jednej form y do drugiej, sejm pruski skoń- 
czył 5go b. m. swoje tegoroczne obrady a 
zarazem  peryód w yborczy. p rzed je8ienia 
now e w ybory będą rozpisane. Jeżeli wśród 
‘eeo  nie zajdą jak ie  w ażne zm iany w  um y­
słach  skutkiem  w pływ ów  dziś nieprzew i­
dzianych , i zba deputow anych w ypaść m oże

wcale inną. O statnie zebranie sejmu było  k a ­
mieniem probierczym  d la  w ielu ludzi poli­
tycznych w Prusiech, nie tak  pod względem  
ich zdolności, ja k o  raczej pod względem  ich 
charak te ru  i w ierności zasadom  głośno przez 
siebie w yznaw anym . Sejm tegoroczny zużył 
nie jednego z ludzi politycznych, którego d a ­
wniej otaczano au re o lą , a  dziś o nim m ó­
wią z takiem  lekcew ażeniem , jakoby  o pier 
wszym lepszym  figurancie w  Izbie.

Rzut oka na  czynności sejm owe nie w mo 
wie tronowój przy  zam knięciu Izby mieści 
się. M ow a ta pod względem parlam entar 
nym pom ija ogólnikowem i w yrażeniam i naj 
ważniejsze cechy o b ra d , a  pod względem 
politycznym  ogranicza się na  pogróżce D a ­
nii i uzyskaniu funduszów na now e u rzą ­
dzenie system atu wojennego Prus. Stosunki 
z E u ropą  niestoją tak  świetnie, aby się nie 
mi pochlubić m ożna b y ło , a  odkrycie wie 
lu tajem nic wew nętrznćj adm inistracyi osła  
biło naw et te sym patye , k tóre dawnićj to 
ro w ały  Prusom  drogę do „m oralnych zwy- 
cięztw” w Niemczech. Gdybyśm y chcieli 
przebiedz wszystkie p race  tegorocznćj le- 
gislatury p ru sk ić j, m usielibyśm y dotknąć 
bolesnych d la  nas stron jć j ,  k tó re  się od­
nosiły do spraw  polskich. T a  garstka  po­
słów  nieustępująca naw et przed najdotkli- 
wszemi ciosami koalicy i m inisteryalnśj i sej- 
mowćj, a  odpierająca je  ciągle to odw oły­
w aniem  się do trak tatów , to do spraw iedli­
wości nieziem skićj, b y ła  jedyną  w całćj Iz­
bie frak cy ą  polityczną; reszta Izby dzieliła 
się między tych, którzy są zaw sze ministe- 
ry a ln i, tych którzy nie są  nimi nigdy i 
w reszcie ty ch , k tórzy zaw arli na  to sojusz 
z ministrami, aby im wolno było upokorzyć 
daw nych swoich przeciw ników .

Z parlam entu  znów angielskiego dowie 
dzieliśm y się , że w spraw ie syryjskićj nic 
jeszcze niepostanow iono. Nie w iele na tćm 
strac iła  Syrya, to jest m ieszkańcy chrześci- 
ańscy, bo projekt ten który za przyjęty 
w uk ładach  g łoszono , nie ro k o w a ł im ża- 
dnćj pom yślności, jakeśm y to w  przeszłym  
tygodniu w skazyw ali. T eraz m ów ią znów, 
że now e pro jek ta  przedłożone są rządowi 
;ureckiemu, a  w Zgromadzeniu praw odaw - 
czćm francuskićm  p. Billault w yraził nadzie­
ję, że w krótce przyjdzie do „odpow iednie­
go rozw iązania11 tćj spraw y. Jest to ogólnik, 
ttó ry  n iepozw ala żadnych staw iać dom y­
słów , i w zyw a do cierpliwości. Życzyć na- 
eży, aby ją  mieli D ruzow ie po wyjściu 
'rancuzów. Europie czekać łatw o, oby tyl- 

io  oczekiw anie nie w yszło  na złe nieszczę­
śliwym  m ieszkańcom  Libanu.

W  Am eryce, to jest w Stanach Zjedno­
czonych coraz bliższa wojna. W alna bitw a 
lada  chw ila spodziew ana. Spraw a Związku 
am erykańskiego  pow ierzona z jednćj strony 
w ojsku federalistów  to jest Północy, z dru- 
gićj wojsku konfederow anem u, to jest Po- 
udniu. Huk dz ia ł m a rozstrzygnąć kwestyę, 

nad k tó rą  przez tak  długi czas polemizo­
w ały  dzienniki: czy Zw iązek Stanów Zje- 

noczonych m oże niepozw olić krajom  zw iąz­
kow ym  oderw ać się stósow nie do ich woli 
na  zasadzie salus reipublicae suprema lex esto; 
czy wolno jest k rajom  związkow ym  należyć 
lub wystąpić ze Zw iązku na zasadzie w ol­
ności.

K O R E 8 P O N D E N C Y A  C Z A S U .

Lwów 31 maja (spóźnione).
( t .  r . )  Niech nam będzie wolno zboczyć na chwi- 

} z drogi, którą poprzednio wytknęliśmy korespon- 
dencyom naszym — nie możemy się bowiem o- 
przeć naciskowi najważniejszej dzisiaj dla całej 
monarchii sprawy, to jest sprawy węgierskiej. 
Rozprawy nad adresem w sejmie węgierskim to­
czą się jnż od kilkn tygodni, i zniewalają wszy­
stkich do baczności, do bliższego rozpatrzenia się 
w nich. Zaiste podziwienia godnem jest tak liczne 
zgromadzenie, które mimo odcieni różniących się 
opinij politycznych, dąży jednozgodnie do celu ja ­
sno i dobitnie wytkniętego, a dąży do niego z ca­
łą odwagą, z całą otwaitością ludzi rzetelnego 
przekonania, z całą dojrzałością wytrawnego męża 
stanu i z najdelikatniejszym taktem gładkiego dy 
plomaty.

Obrady rozpoczął Deak, i w mowie swej, którą 
nazwać można wypadkiem dziejowym, oparł spra 
wę całą na sankcyi pragmatycznej, jako na nie­
wzruszonych podwalinach praw narodu węgierskie 
go. Rozwinął on tę sprawę z taką godnością, z ta­
ką nieubłaganą loicznością, że z występujących po 
nim kilkudziesięciu najznakomitszych mówców 
wszystkich stronnictw, żaden nie pokusił Bię nawet 
o to, by obalić, lab też zachwiać tylko podstawę, 
przez tego znakomitego męża stanu obraną.

Istota rzeczy trwa i trwać będzie niewzruszona, 
tjlko co do formy zachodzą różnice zdania; bo 
czy adres czy uchwała zawsze jądro rzeczy jest 
jedno i to samo: Sankcya pragmatyczna i unia 
personalna w nąjściślejszem znaczeniu tego słowa.

Po świetnej mowie Deaka, sprawę tę tak grunto­
wnie i W8zechstronnnie objaśniającej, zdawałoby 
się, że Bastępne mowy mogą być tylko komenta­
rzem i parafrazą mocyi Deaka; a jednak wystę 
puje po nim kilkudziesięciu mówców, i prawie ka 
żdy odkrywa w niej nową stronę, zapatruje się 
na nią w sposób odrębny, oryginalny i zawsze 
prawdziwy; a doszedłszy jDną drogą do tej sa­
mej mety tamże, w braterskiej jedności ściska po 
daną rękę wnioskodawcy.

Kalman Tisza wychodząc z położenia dzisiej­
szego jako faktycznego, i odmawiając mu cechy 
legalności — Władysław Szalay ze stanowiska ści 
śle historycznego — Bartol Jerzy rozbierając za- 
sady_ konsty tucyonaiizm u i pozytywne ustawy za­
sadnicze państwa— baron Efitvos wchodząc w naj­
ściślejszy rozbiór stosunków międzynarodowych 
i dyplomatycznych tak Austryi jak Europy— Lon 
gay stawiając się na stanowisku ekonomisty— 
Somsieh broniąc w gorącej mowie Węgrów doma­
gających się dawnej konstytucyi przeciw zarzuto­
wi niepraktyczności— Klauzal rozbierając zasady 
administracyi politycznej — Treffard stosunki han 
dlu — Burna konkordat i stosunek kościoła do 
państwa, a nakoniec Andrassy Gyula wychodząc 
z zasady federacyi i równouprawnienia narodowo­
ści. Wszyscy ci, pominąwszy wielu innych, obra­
ny przez siebie przedmiot aż do dna prawie wy­
czerpali tak jasno, tak dobitnie, z następnością tak 
ścisłą, nadali całości tych rozpraw, przy wszelkiej 
jedności celu i dążności, taką rozmaitość i wszech­
stronność, że obrady takowe mogłyby być chlu 
bą reprezentacyi narodów na szczycie wykształce­
nia politycznego stojących i stanowić jedną z naj­
piękniejszych kart dziejów parlamentarnych Anglii 
inb Francyi, które w podobne tryumfy pewnie nie 
są ubogiemi. Jeżeli podziwiamy stronę umiejętną 
i że tak powiem artystyczną tych rozpraw, to przy­
znać im trzeba wysoką moralność i sumienną spra 
wiedliwość.

W zapale rozognionych namiętności politycznych, 
z ust żadnego mówcy nie padło i jedno słowo, 
któreby nie było pełne czci dla osoby Monarchy 
należnej, któreby wyłamywało się z pod prawa wie­
kami uświęconego, którebyjchciało ukracać prawa 
lorony lub też narodów.

Jednakowe prawa, i równa sprawieeliwość dla 
wszystkich obywateli i wszystkich narodowości, 
równa miłość braterska dla całego spółeczeństwa 
ludzkiego. Oto jest główne z n a m ię  ś w ie tn y c h  roz- 
iraw, oto przyczyna dla czego nie tylko Austrya, 
ale Europa cała przysług uje się wymownemu ob 
jawowi życia tego narodu z natężoną uwagą i
z p o d z iw em .

Nie dziw, że przy lśniącym blasku tego rozumu 
i tej dojrzałości politycznej, rozprawy Rady pań 
stwa maleją do rozmiarów nsder szczupłych.

Zdumione ludy Austryi, patrzą na ten objaw 
życia narodowego, jak na postać Minerwy, która 
w pełni zbrojDa, w całym blasku męzkiej mądro- 
ści wyskoczyła z głowy Jowisza.

Nas to zjawisko bynajmniej nie zadziwia, jest 
ono kwiatem wiekowej bujnej wegetacyi, owocem 
długoletniej praktyki; i więcej nas zastanawia ta 
okoliczność, że mając taki naród od wieków przy 
boku, dzisiaj dopiero losy nam dozwoliły spostrzedz 
w całej obfitości, zdrój jego życia narodowo poli 
tycznego. Podziwiamy zręczność systemu metter 
nichowskiego, który potrafił naród ten chińskim 
prawie murem tak odłączyć od reszty krajów mo­
narchii austryackiej, iż nawet słaby odgłos nie 
mógł się obić o uszy reszty ludów berłu Austryi 
podlegających.

Dzisiaj, gdy N. Pan dyplomem z 20go pażdz. 
r. z. wszystkie ludy nienaruszając ich odrębności 
wezwał do braterskiego połączenia się, i do współ­
działania ku wzsjeirnemu uszczęśliwieniu, dzisifj 
gdy N. Pan wzywa wszystkie narodowości, do wy­
nurzenia swych życzeń i słusznych domagań, dziś 
mamy me tylko możność ale i obowiązek zasta­
nowienia się nad tym objawem żywotności narodu 
węgierskiego, którego zadanie najtrafniej skreślił 
Audrassy Gyula w słowach: „Rękojmi naszej na 
„rodowości nienpatrujemy ani w rzeczach powierz­
chownych, jak nam zarzucają przeciwnicy, ani 
„nawet w języku. Przywiązanie do naszej narodo­
w ości jest skutkiem idei wolności nierozłącznie 
„z nią spojonej. Węgrzy niepowinni się cblcbić 
„zdobyciem tego kraju przez jeb ojców, lecz tero, 
„że wszyscy Bynowie kraju, pod ith przewodui- 
„ctwem zostali wolnemi, i że oni potrafili zacbo- 
„wać wolność kraj owi. “

Gdyby te rozprawy były poprzedziły obrady 
Rady państwa nad adresem, niewątpiemy te c 
brady te, nienosiłyby na sobie tej cechy małole 
tności politycznej; bo korzystając z tak świetnego 
przykładu, mniemana większość centralistyczna, 
byłaby dokładniej zbadała rzeczywistą swą pod­
stawę, i nieodchodząc nawet od swych zasad, by­
łaby postąpiła z większą oględnoścą na przy­
szłość, z przyzwoitym taktem; niebyłaby objawiła 
tej drażniącej zarozumiałości, którą nawet Ń. Pan 
w swej odpowiedzi wyraźnie zganił, a którą tak 
grzecznie i prawie mimochodem sejm węgierski 
w całej jej nagości odsłonił, upokorzył a spodzie­
wamy się że i poskromił.

Na zarozumiałe wystąpienie tej cywilizującej 
większości, odezwał się sejm węgierski jak  mąż 
dojrzały do młodzieńca, który nieobliczywszy się 
z własnemi siłami rzuca się na oślep pewny zwy- 
cięztwa, a zaraz w odwecie dotkliwą odnosi kię 
skę.

Jtżli sejm węgierski stanął jak na niewzruszo­
nej opoce, na podstawie sankcyi pragmatycznej i 
na prawach uroczyście zagwarantowanych, to wię­
kszość dzisiejszej Rady państwa obrała za punkt 
wyjścia ordynacye z 26 lutego r. b., będące z za­
sadami dyplomu cesarskiego w otwartej sprze­
czności.

Naturalnem następstwem tego niewłaściwego wy­
stąpienia była odpowiedź N. Pana, która wprawdzie 
z łaskawością i ojcov skiem pobłażaniem ale ó- 
twarcie i stanowczo wskazuje tej większości dro­
gę, którą stósownie do ustaw zasadniczych monar­

chii i według wymagań roztropności postępywać 
wypada.

To prawdziwie ojcowskie napomnienie, przypo­
mina nam mimowolnie inną daleko dotkliwszą na­
uczkę, którą' odebrała w roku 1848 gardząca rze­
czywistością ideologia niemiecka; przypomina nam 
owe tragiczne rozwiązanie dramatu odegranego 
przez ówczesny sejm frankfnrtski. Zasiadający 
w nim kwiat profesorskiej oświaty germańskiej, 
ofiaruje królowi pruskiemu koronę cesarską, a ten 
w odpowiedzi krwawym orężem tłumi usiłowania 
zwolenników jedności niemieckiej, i wspaniałomy­
ślnych koronodaweów więzi, lub wysyła na wy­
gnanie.

„Pas trop de zele“ tę maksymę słynnego dy­
plomaty przypomnieć należy naszym centraliza- 
torom.

Dziwne to istotnie zjawisko. 127 członków wo- 
tujących za adresem centralistycznym , a zatem 
trzecia część całej Rady państwa, zrywa się, wy­
wiesza imieniem monarchii sztandar ścisłej centra- 
lizacyi, nie przepuszcza w adresie żadnej popraw 
ki łagodzącej, żąda imieniem tej centralizacyi 
przymusowego prawie uzupełnienia Rady państwa, 
zapominając, iż tem skompletowaniem Izby, tak 
bezwzględnie głoszona i broniona zasada ścisłego 
zjednoczenia w zupełności upaśćby musiała.

_ Są oni niejako tego błogiego przekonania, iż 
ni eu toną wszy na suchym brzegu już pływać umie­
ją, a siły i życia szukają w targnięciu się na wła­
sne życie.

Wszakże prócz karcącej odpowiedzi Monarchy, 
większość ta adresowa, na zasianej w ten sposób 
niwie, zaraz zbiera plon odpowiedni, bo jak  jej 
zapowiedział poseł czeski Rieger, Chorwacya bez­
pośrednio po tej zwycięzkiej wyprawie oświadcza, 
iż posłów swych do Rady państwa wysłać nic 
zamyśla.

Takie dzisiaj wspomniona większość zajmuje 
stanowisko w obec ustaw zasadniczych i dyplomu 
cesarskiego, w obec władzy konstytucyjnej same­
go Monarchy i w obec rzeczywistego i prawnego 
składu całej Rady państwa. Lecz nie dość na tem 
bo równie opacznym jest stosunek owych centra- 
lizatorów do samego Ministerstwa.

To bowiem głosuje z niemi, z niemi w Izbie 
tryumf odnosi, a ganiąc niejako przez usta Monar­
chy całe to postępowanie, staje tym sposobem ze 
sobą, łub też ze swoją improwizowaną większością 
w otwartej sprzeczności.

A ta większość! czy w skutek tego opuszcza 
swych przewodników ministeryalnych, którzy w Iz­
bie są centralistami, a po za Izbą głoszą zasady
autonom ii ?

B ynajm niej, w idzim y przeciw nie, iż zab iera  się 
do organizowania jakiejś partyi ministeryalnej, o 
partej na tych samych zasadach i dążnościach, 
która jednakże ani w Radzie państwa skompleto­
wanej, ani też w panującym poparcia żadnego 
nie znajduje i znaleść nie może. Takie działanie 
niezem innem nie jest i być nie może, jak nowem, 
ale niepoprawnem wydaniem systemu Bachow- 
skiego.

Większość ta niemiecko-wiedeńska chce zagar 
nąć dla siebie całą spuściznę chwiejącej się dzi 
siaj biurokracyi, i pod zwodniczemi pozorami kon 
stytucyjnej wolności, rządzić narodami bez naro­
dów.

Niestety! szyki jednakże tego programu, który 
ani prawnej, ani też faktyczno-materyalnej niema 
podstawy, pokrzyżowało w niemiły sposób wystą­
pienie sejmu węgierskiego.

Rada państwa zawiesiła swe obrady, jakby 
w chęci swobodniejszego przysłuchiwania się jeg o  
wymownemu głosowi; a większość zwycięzka za 
topiła się w cichej medytacyi nad swym niedaw­
nym tryumfem i nad rozwiązaniem fatalnego py­
tania „and what then*-

Czy i dziś jeszcze p. Giskra, lub też poczciwi 
nasi Ru sini, pod przewodnictwem swego paste­
rza, czują w sobie ten niepohamowany niemiecki 
„Drang nach Ostena?

Jeżeli tak, to po danych nam dowodach wy­
kształcenia politycznego, pewni jesteśmy, że nie 
w chęci profesorowania, lecz jako uczniowie my 
ślą oni rozgościć się w stolicy Węgier, gdzie sejm 
tak świetne rozpoczął odczyty umiejętności stanu

Zaiste podziwiać trzeba zarozumiałość z jaką 
centralistyczna większość wystąpiła w debatach 
nad adresem.

Znane frazesy o wyższości oświaty germańskiej, o 
powołaniu cywilizatorBkiem narodu niemieckiego, 
sypały się z ust popieraczów adresu. Nieoględność

mu z 20 października r. z. strzedz z największą 
czujnością zakresu kompetencyi tak ogólnej, jak  
ściślejszej Rady państwa, uchylać i odpierać 
wsze’kie ścieśnienia, zagwarantowanej nam przez 
Monarchę autonomii, a w razie nieopamiętaui* się 
dzisiejszej większości centralistycznej, wycofać się 
z bezowocnej walki, zrzucając z siebie tym spo­
sobem odpowiedzialność za przyszłe losy Mo­
narchii.
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taka, ubodła do żywego posłów czeskich, k tórzy 
gwałtownym wybuchem namiętności odparli U 
roszczenia. Lecz jak na pytanie pewnego rodzaju 
niema odpowiedzi, tak przy twierdzeniach bezza 
sądnie postawionych, ogłaszanych jako dogmata 
nienaruszalne, ustaje wszelka możliwość dyskusyi 
Musiałaby ona poczynać od abecadła umiejętno­
ści politycznych, krytycznie rozebrać cały bieg 
dziejowy naszej przeszłości, a przy uporze prze 
ci wnika taka dyskusya byłaby jednak zawsze bez 
skuteczną.

Dla tego też według naszego zdania, posłowie 
polscy obrali właściwą i jedynie stósowną drogę, 
zbijając takie twierdzenia spokojnem i poważnem 
milczeniem.

Co teraz pocznie większość centralizacyjna ? 
Rozwiązanie tej zagadki nie jest naszem zada­
niem.

Niepodlega wszakże wątpliwości, że sprawa 
węgierska, musi wkrótce wejść na inną drogę. 
Albo nastąpi rozwiązanie sejmu, albo rząd poda 
środki do wzajemnego porozumienia się. Jakie te 
środki będą, o ile rząd pójdzie za wskazówkami, 
przez najznakomitszych mówców sejmu węgier­
skiego pedanemi, dzisiaj rozstrzygnąć niepodo 
bna.

Od przyszłego w tej mierze postępowania rzą­
du, zawisłym być musi sposób dalszego działania 
mniejszości federacyjnej. W tej chwili sądzić i 
rozprawiać o tem, byłoby przedwczesnem.

Na dzisiaj jednakże, jej droga jest dobitnie wy­
tkniętą. Stać niezachwianie na podstawie dyplo-

ó czorajsze dwunaste posiedzenie Izby niższćj 
trwało bez przerwy od godz. JOój do 3ój. Wzglę­
dem protokółu odzywa się p. Schmerling, że jego 
oświadczenie uczynione na ostatniem posiedzeniu 
co do kompetencyi Rady Państwa terażniejszćj 
niedokładnie powtórzonem zostało; mianowicie 
powiada z pewnym naciskiem, że brakaje tam 
umotywowania i dodatku wyraźnego, że rząd nie 
myśli przez to przeszkadzać podawaniu jakichkol­
wiek wniosków. Już to samo, mianowicie powtó­
rzenie tak dobitne zastrzeżenia dodatkowego wzglę­
dem podawania wniosków wszelakich, musiało 
uderzyć każdego, kto cokolwiek więcej wprawy ma 
w rozpoznawaniu tutejszych stosunków i położe­
nia całego. Było to coś niby przypadkowego i 
podrzędnego a jednak, jeżeli gdzie, to tu się spra­
wdziło przysłowie: e’est le ton qui fa it la chanson. 
Trzeba zresztą dodać, że wczorajsze posiedzenie 
rozpoczęło się pod wpływem i wrażeniem bardzo 
głośnych pogłosek o przesileniu ministeryalnem, 
mianowicie o ustąpieniu p. Scbmerlinga. Niezawo­
dnie każdy nasamprzód spojrzał na ławę ministe- 
ryalną, czy na niój siedzi jeszcze ten minister. 
Siedział on a z nim większa część jego kolegów, 
z których pp. Plener i Pratobevera wczoraj się 
także odzywali i w dosyć długich przemowach, jak 
gdyby chcieli dać znak życia i dobrego powo­
dzenia.

Ponieważ na wczorajszem posiedzeniu odbywa­
ło się bardzo częste głosowanie nad rozmaitemi 
przedmiotami a w szczególności nad pojedyncze- 
mi ustępami nowego regulaminu, który był wła­
śnie na porządku dziennym, przeto mógł się tak­
że każdy przekonać, na kim przede ws'.ystkiem my­
śli się ministerstwo i nadal opierać. Głosowało o- 
no ciągle i bezwzględnie z lewicą. Pokazuje się, 
że skutkowały nauki i odgrażania się , które po­
zwalały sobie pisać niektóre dzienniki tutejsze u- 
chodzące za organa lewicy. Widać, że znów przy- 
wróconym został ów czuły stósunek, któiy zdawał 
się na chwilę zachwianym. Tak więc jak przy­
szliśm y na w czorajsze posiedzenie pod wpływem 
i wrażeniem pogłosek o przesileniu ministeryalnem 
t»k wyszliśmy z niego pod wpływem i wrażeniem 
oznak, że to przesilenie może być złudzeniem, ale 
że przesilenie państwa całego nie zmniejszyło się 
znacznie. Tak, rzeczywiście, wczorajsze posiedze- 
uie jeszcze więcćj nas przekonało, że na takiój 
drodze nie zajdziemy daleko.

Oświadczenie Ministra stanu skutkowało w pe­
wnym względzie, albowiem wiadome wnioski pp. 
Szabla i Giskry dążące do zmiany konstytucyi 
w duchu centralistycznym, poparte wczoraj zosta­
ły przez większość Izby. Większość ta zezwoliła 
wczoraj, aby nad wnioskami temi obradować, co 
wkrótce się rozpocznie. Ministrowie głosowali z tą 
większością. Jakże się to zgadza z oświadcze­
niem poprzedniem p. Ministra stanu, te nie mo­
że uważać terażniejszćj Rady Państwa za kom­
petentną do zmieniania konstytucyi? Czyż więc 
faktycznie postąpiliśmy dalćj od owego oświadcze­
nia mmisteryalnego co do kompetencyi terażoiej- 
8zćj Rady Państwa? Nie jestże to znówgrawciu- 
ciubakę, która lewicy tak na rękę?

Nadto zezwól ła wczoraj Izba na wzięcie pod 
obrady wniosku p MUhlfJda co do praw o wolno­
ści osobistćj, o wolności drnka itp.

Udzielono wczoraj znowu trzy urlopy, a br. Woj­
ciech Nostic, marszałek sejmu czeskiego, wszedł 
pierwszy raz do Izby i ślnbował. Siadł on przy 
br. Clam Maritnic i głosował ciągle z prawą stro­
ną, co mu dziś dzienniki centralistyczne dotkliwie 
wypowiadają. Zyskała w nim niezawodnie strona 
prawa człowieka mającego tak u Monarchy, jak 
i w kraju wielki szacunek i powagę. Chociaż 
z pochodzenia Niemiec i nietęgo podóbco mówi 
po czesku, to przecież już dotychczas w wy­
dziale czeskim wiele miał zrobić dla narodowości 
czeskićj, mianowicie dla szkół krajowych.

P. Plener oznajmił wczoraj, że Cesarz ndzielił 
już sankcyą prawu o dyetach i pornczył wykona­
nie tego prawa p. M inistrowi.

Następnie odpowiedział p. Plener na interpela- 
cye co do sprzedaży dóbr koronnych czeskich, co 
do zachowania się ministerstwa podczas uchwale­
nia prawa o dyetach i co do podatku od wina.

Na pierwsze dwie interpelacye Braunera i Ma- 
chaczka co do dóbr koronnych czeskich, odpowie­
dział p. Plener dosyć obszernie, wdając się nawet 
w wywody i dowody historyczne i prawne Była 
to może pierwsza dopiero odpowiedź mimsteryal- 
na, która miała cechę pewnćj dokładności i szcze­
gółowości. Czy jednak Ciechów z a d o w o lo n a , to 
mne pytanie. Zawsze przebija w tćj odpowie dzi, 
że rząd owe dobra krajowe uważa dziś właściwie 
jako dobra państwa i nie myśli wcale cofać umów 
i postanowień dawniejszych względem tjch dóbr, 
a jeżeli się na kogo n a d a l o g lą d a ć  będzie, to prze- 
d^Pafi8t̂ *Cm “ a reprezenucyę centralną, Da Ra-

Co do interpelacyi względem zachowania się 
ministerstwa podczas uchwalania prawa o dyetach, 
to p. Plener z a p e w n ia ł ,  że to wręcz p r z y p a d k o -
wem było, iś wiadome oświadczenie jego co do 
charakteru konstytucyjnego owego prawa dopiero 
po uchwale zapadłćj Izby wyrzeczonem zostało i 
że ministerstwo wcale żadnćj myśli ukrytćj nie 
miało. Oświadczenie zaś jako takie uzasadnił p.
Plener tem, te  dopiero po uchwale Izby zadało 
sobie ministerstwo pytanie, co z tą  uchwała dalćj 
począć, i postanowiła ją  w drodze konstytucyjnćj 
doprowadzić aż do sankcyi cesarskićj.

Odpowiedź na interpelacyą względem podatku
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od wina mnićj jest ważną i stanowczą. Narady 
jeszcze w tym względzie cieukończone.

Podano wczoraj dwie nowe interpelacye. Liu- 
bisza z Dalnuacyi interpeluje p. Schmerlinga co do 
Z a c b o w a u i a  się prześladowczego władz dalmackich 
w z g lę d e m  zwolenników połączenia tego krajn 
2 CDorwacyą. Toman z Krainy interpeluje także 
p. Schmerlinga o niedokładne wykonanie rozpo­
rządzenia mini8teryalnego z 8go sierpnia 1859 co 
do języka wykładowego w  gimnazyach. Interpela- 
cyę tę podpisało wielu posłów polskich i czeskich.

Szymon Tarczanowski z Galicyi podał wniosek 
o zniesienie za indemnizacyą rozmaitych danin, 
dziesięcia i tak zwanego m esznego, które w gm i­
nach galicyjskich należą się proboszczom obu ob­
rządków, Wniosek ten podpisali włościanie gali­
cyjscy, księża ruscy i kilku Niemców.

Nim przystąpiono do porządku dziennego, z ło­
żył p. Schmerling na stole Izby główne zarysy 
czy zasady Ustawy gminnej, nad któremi ma Izba 
obradować.

Na porządku dziennym był, jak wspomniałem, 
nowy regulamin. Wniesiono, aby przed trzecim 
odczytem ustawy regulaminowej, przystąpiono pier­
wej do drugiego odczytu właściwego regulaminu, 
na co się zgodzono. Przed rozpoczęciem obrad 
nad regulaminem odezwał się Rieger, zwracając 
się głównie ku lewicy, aby chciano sumiennie o- 
bradować, aby zważano także na mniejszość i nie 
narzucano niczego nastrojoną naprzód większo­
ścią, zapewniając co do siebie, że poprawki pra­
wej strony będą bardzo umiarkowane. Z prawej 
strony odżyw ili się wczoraj sami tylko Czesi. 
Polacy nie wzięli czynnego udziału w obradach 
nad regulaminem, ty lk o  g ło so w a li w s ta ją c  lub 
s ie d z ą c . Takie milczące zachowanie się ich przy 
większej części przedmiotów obrad dotychczaso­
wych jest podobno dosyć wymownem, chociaż 
nadarza się nieraz dobra sposobność czy pokusa, 
aby się przecież odezwać i ułatwić sobie może 
zadanie autonomiczne. Tym, którzy wywołali tak 
dobitnie kwestyę kompetencyi, nie może zaszko­
dzić i bliższe a dodatnie, pozytywne przymówie- 
nie się w tyw kierunku.

Wczoraj nadarzała się do tego bardzo dobra 
sposobność przy § 51 regulaminu, który stanowi 
o obecności najmniejszej liczby członków upraw­
nionej do uchwał, orzekając, że 100 członków o- 
be nyeh w Izbie wystarcza do tego. Jest to wła­
śnie mniej więcej owa większość adresowa Izby, 
która sobie przyznaje prawo rządzenia Austryą 
wedle upodobania. Briuz nawet zauważał, że sko­
ro w parlamencie angielskim wystarcza do takie­
go kompletu 40 członków na 640 prawie, to j e ­
szcze wielkie ustępstwo, wielka zapewne łaska, 
że w mniej licznej Izbie austryackiej potrzeba 
do takiego kompletu aż 100 (!)

P. Briuz raczywszy być tak łaskawym dla Au- 
stryi, zapomniał tylko, że Austrya składa się 
z krajów antonomicznych, które mają odrębne 
sejmy i że z tych dopiero sejmów składa się Ra­
da państwa, czego wszystkiego w Anglii nie ma.

P. Brinz chciałby Austryą rozbić na atomy in­
dywidualne osobiste, niezważając wcale na wyż 
sze indywidualności narodowe, z których się to 
państwo składa, czego p. Brinz wraz z swymi 
stronnikami nigdy zmienić nie zdoła.

Otóż przy tej sposobności należało wskazać
w łaśc iw o ść  k o n s ty tu c j i  a u s try a c k ie j , k tó re j pod­
stawą są reprezentacye krajowe i do tego s to p n ia , 
że nie obecność liczebna członków pojedyńczycb, 
tylko obecność delegowanych reprezentacyj krajo­
wych 8tanowi o kompetencyi Rady państwa, któ­
ra jest, jak wiadomo, albo jest zupełną albo szczu­
plejszą. . .

Klaudi odezwał się wprawdzie przy tym §. w imie­
niu prawćj strony, ale przemowa jego nie wyczer- 
pnęła dostatecznie przedmiotu i sposób jego mó­
wienia nie bardzo był porywający. Nie przeszła więc 
jego poprawka, aby więcćj niż połowa konstytucyj- 
nćj liczby członków była obecną, jtżli Izba ma być 
uprawnioną do uchwalenia. Być może, iż tu naj­
wymowniejszy głos nie byłby nic wskórał, bo dla 
lewicy jest to kwestya żywotna. Chce ona jak  naj 
dłużćj korzystać z położenia chwilowego i cieszyć 
się swą potęgą sztuczną. Bardzo mało wniesiono 
poprawek do regulaminu. Wiele §§. powtórzono 
z ustawy regulaminowćj, a ta na przedostatniem 
posiedzeniu przyjętą, a na dzisiejszem ostatecznie 
uchwaloną została. Poprawkę Riegera względem  
umotywowanego przejścia do porządku dziennego 
przyjęto. Tak więc wczoraj cały regulamin, nad 
którym głosowano nie wedle §§ów, tylko wedle 
oddziałów, po drugim odczycie przyjętym został. 
Trzeci odczyt na posiedzieniu następnem.

Potem jeBzeze minister PratobeYera długo mówił 
z trybuny, uzasadniając projekt rządowy o postę­
powaniu ugodnem przy upadłościach.

Przy tych wszystkich projektach ł wnioskach 
rządowych zachodzi oczywiście kwestya kompeten 
cy i, i dobrze byłoby przypominać ją  przy każdćj 
sposobności i dopominać się o prawa sejmów kra 
jowycb.

Skoro ministerstwo wyraźnie oświadczyło, że nie 
chce w drodze stawać żadnym wnioskom i samo 
tak pilnie głosowało, za wnioskami lewicy, mia­
nowicie za wnioskami Szabla i Giskry, przeto i 
prawój stronie w o ln o  wystąpić z jakim wnioskiem  
więcćj może o d p o w ied n im  i z g o d n ie jsz y m  z kon 
stytucyą i położeniem terażniejszem. Słychać, że 
takim wnioskiem ma być wniosek o odroczenie 
Rady Państwa, zaczem idzie tem rychlejsze zmo- 
łanie Sejmów krajowych. Byłoby to niezawodnie 
najstósowniejszem i najpraktyczniejszem rozwiąza­
niem kwestyi kompetencyi w tćj chwili. Wniosek 
ten podpisany przez posłów polskich i czeskich 
miał być już wczoraj oznajmionym Izbie, ale spó 
żuiono się z oddaniem go w sposób jakiś podo­
bno niensprawiedliwiooy. Wczoraj była stósowna 
pora, skoro odmówienie czy utwierdzenie sojuszu 
między lew icą  a ministerstwem tak było wido- 
cznem, tak ostentacyjnie okazywanem.

C ieeaw a  rzecz, CZy w objęciach lewicy da s ’ę 
zażegnać przesilenie grożące?

Jako k a n d y d a t ó w  d0 tek ministeryalnych w y­
mieniano znów bar. Hubnera, hr. Clam-Martinioa, 
ks. Auersperga prezesa Izby wyzszńj i t. p. Mo- 
teby to znow coś przecibo mego by}0?

Przyszłe posiedzenie Izby niższej we wtorek 11 
b. m.   _

Poznań 8 czerwca.
Skończyła się nareszcie, ta tyle długa legi8ia,u_ 

ra Izb berlińskich. Posłowie nasi wracają odc- 
tcbuąć w progach rodzinnych po kilkoroiesięcznym 
trnazie, pracy, ciągłych zawodach, nie przynosząc 
z s ,bą’ żadnych zadatków polepszenia s t a n u  kraju 
naszego, ale w sumieniu swojem niezawodnie za­
dowoleni, te  obowiązków względem kraju, według 
najlepszych chęci i gorliwie dopełnili. Kraj cały 
to  uznał, otacza ich czcią i wdzięcznością, a nie­

omylnie stwierdzi to czynem, wysyłając ich zno­
wu, przez nowe wybory tej jesieni, ażeby to tak 
zaszczytne acz bardzo dotkliwe posłannictwo dalej 
spełniali.

Z miejscowych wiadomości, najważniejszą jest 
ta, że dyrektorowie seminaryów i gymnazyów ka­
tolickich wnieśli skargę do prokuratoryi przeciw 
programatowi, stowarzyszenia niemieckich właści- 
c eli, którzy w tym programacie żądają specyal- 
nych inspektorów tychże zakładów, mieniąc je  
gniazdami buntu i przewrotnych zasad. Nowe To­
warzystwo centralne agronomiczne lubo jako takie 
nie jest nznanem, miało zamiar urządzić wystawę 
rolniczą. Spełznie ona jednak na niczem, bo na po 
danie do Rządu w tym celu, nawet dotąd odpo­
wiedź nie nadeszła. Mamy nadzieję otrzymać, lu 
bo nie ze strony Rządu, aż dwa zakłady przezna­
czone do kształcenia ofieyalistów rolniczych. Or- 
ganizacyą takowych zajmie się Towarzystwo rol­
nicze, a hr. Cieszkowski i hr. Jan Działyński o- 
fiarują każdy po jednym folwarku w tym celu. 
Hr. Jan D z ia ły ń s k i chcąc nam, o ile siły starczą, 
nagrodzić wielką próżnię, którą śmierć ojca jego, 
śród nas na polu prac krajowych i poświęceń dla 
kraju zostawiła, z wielką gorliwością zaczął, pro­
wadzić dalej świetne i ważne publikacye ś. p. 
ojca swego. Kilka z nich wyjdzie już w końcu 
tego miesiąca; również bogatemi zbiory, pomnaża 
bibliotekę i muzeum Kórnickie, a celem ich po­
mieszczenia, powiększa nawet już i tak ogromną 
budowlę zamku Kurnickiego, którego zupełnego 
ukończenia niezadługo spodziewać się można.

W ubiegłym tygodniu, obrzędy procesyj Bożego 
Ciała g ro m a d z iły  w P o z n a n iu  ty s ią c e  lu d u , w sz y ­
s tk ie  o d b y ły  s ię  z wielką uroczystością i w nie­
naruszonym porządku.

Przyszły tydzień sprowadzi liczny zjazd rolni­
ków, z powodu targu na wełnę, który dobre dla 
producentów naszych przedstawia widoki, bo i na 
wadze w  tym roku zyskać można i ceny utrzy­
mały się zeszłoroczne, to jest bardzo dobre.

Posener Ztg  konieczuie każdą wiadomość krajo­
wą przekrzywić musi. I tak donosząc o wyborze 
dyrektora Tow. kredyt, wymienia współkandyda- 
tów, uzupełniając jeszcze podane nazwiska etc. etc. 
Otóż stanowczo jej zaprzeczyć musimy, współkan- 
dydatów wymienionych, a tem mniej etc. etc. nie 
było, wybór bowiem nastąpił jednomyślnością wszy­
stkich wyborców.

O śmierci ś. p. Lelewela nie mamy szczegółów  
z Paryża; donoszą jednak z Brukselli, że przed 
wyjazdem wezwał do siebie O. Decbamps, i z wiel 
ką skruchą i poddaniem się woli Bożej, zaczer­
pnął pociech, któremi kościół obdziela i wzmacnia 
umierających.

W tych dniach według wiadomości z Londynu, 
spodziewaną jest w Izbie lordów mocya w intere­
sie praw narodowości polskiej. Wniesioną być 
ma przez sędziwego lorda Lindbnrt, a popartą 
przez lorda Redcliffe (Stratfort - Caning) i wielu 
innych znakomitych mężów stanu Anglii.

Wrocław 8 czerwca.
f  Mowa tronowa, którą król zamknął osobiście 

tegoroczną sesyą, bardzo jest spokojna, oględna i 
umiarkowana.

Poprzednie tego rodząju akty były nacechowa­
ne pewną udzielnością, energią i stanowczością

woli i postanowienia.. Niektóre ic li w y s ło ­
w ie n ia  s ta ły  s ię  s te reo ty p o w em i, i w c ią g n ię te  n ie-
jako były w program polityki pruskiej, tak ze­
wnętrznej jako i wewnętrznej.

Nic z tego wszystkiego nie przebija z oglę­
dnych słów ostatniej mowy tronowej. W końcu 
tylko przytoczone są ogólne słowa, w których 
król chce mieć złożone najważniejsze myśli i dą­
żności swego panowania, i które sam, jak tą ra­
żą, tak już w pierwszej mowie tronowej, nazwał 
godłem swojem. Wypada nam, zapisać je  sobie w 
pamięci.

Oto dosłowne tego godła brzmienie,
„Królewskość z Bożej łaski, trzymanie się pra­

wa i konstytucyi, wierność narodu i zwycięskiego 
wojska, sprawiedliwość, prawda, zaufanie, bojażń 
boska.

Niema8Z w mowie tronowej zwykłego aktom 
tego rodzaju frazesu o dobrych i przyjaznych stó- 
8unkach rządu królewskiego z mocarstwami zagra- 
nicznemi. Trudno też było tą razą frazes taki po­
wtórzyć. Nie można było powiedzieć go o Anglii, 
której ministrowie w parlamencie i w notach dy­
plomatycznych mówią o rządzie pruskim z takiem 
i kceważeniem, że w pierwszej chwili chciano już 
na to w Berlinie odpowiedzieć odwołaniem posła 
z Londynu. Nie można było wspomnieć i o An- 
stryi, skoro z państwem tem nie można się było 
porozumieć nawet względem militarnej organiza- 
cyi Związku niemieckiego. Łatwiej było napom­
knąć o dobrych stósunkach z Francyą, z którą 
zawarto, potwierdzony przez sejm, traktat co do 
wykopania na wspólny koszt spławnego kanału 
łączącego rzeki Ren, Marnę i Saarę, i z którą 
niezadługo według zapewnienia ministra spraw za­
granicznych, zawarty będzie traktat handlowy. 
Łatwiej było wspomnieć i o Rosyi, której się Pru­
sy nigdy zbytecznie nie narażają, i dziś podobno, 
wid/ąc się izolowanemi, tem więcej się o utrzy­
manie dobrych z nią stósnnków starają.

O  sp o rze  n iem ieck o  - d u h sk im  m o w a  tronowa 
tyle tylko wspomina, że załatwienie go dobrym 
sposobem, staje się coraz mniej do prawdy podo- 
bnem, i że ewentualna egzekucya Związku nie­
mieckiego nie narusza stósunku Prus do państw 
zagranicznych. O sprawach niemieckich w szcze­
gólności ani słowa. Kwestya niedoszłej reorgani 
zacyi militarnej nawiasowo tylko, i * ubolewa­
niem dotknięta.

W takim stanie rzeczy nie można też było 
wspomnieć o „zdobyczach moralnych" w Niem­
czech.

Mało obfitsze żniwo przedstawiało się mowie 
tronowej na polu polityki wewnętrznej. Wymienia­
ne przez nią projekta do praw, które zostały 
przez sejm uchwalone, bardzo małego są znacze­
nia w porównaniu z temi, które zostały odrzucone 
przez Izbę panów.

Mowa tronowa nie wyraża z tego powodu ża­
dnego żalu. Nie wspomina także o sprawach i kon­
fliktach zaszłych na wydziale ministerstwa spraw 
wewnętrznych i policyi, chociaż sprawy te cały 
kraj do gruntu poruszyły.

Zato reorganizacya armii podniesiona jest w ca- 
łem swem znaczeniu, jako kwestya pruska a za­
razem i niemiecka.

W wzmiance o niej jednej odzywa się dawniej 
wyrzeczona zasada, że polityka Pruska jest zara- 
zem polityką niemiecką. To nie przeszkadza Wirc- 
burczykom, aby się innej polityki trzymali i prze­
ciw Prusom konspirowali.

Mowa tronowa wspomina także 0 partyi rewo­
lucyjnej, która czynną jest w całej Europie; wzy­

wa sejm, aby się trzymał w granicach umiarko­
wania, których przekroczenie zgubę tylko spro­
wadzić może. W słowach tych nie tylko o zagra­
nicy jest mowa, ale podobno i o Prusiech samych. 
Ostatni rok mocno się  bowiem przyczynił do roz­
bicia krótko trwałej zgodności stronnictw polity­
cznych, a bliskie wybory do Izby poselskiej oka­
żą je  zapewne w zaciętej walce z sobą. Nie pręd­
ko przyjdzie w Prusiech do tego, aby stronnictwo 
demokratyczne pozyskało sobie w sferach rzą 
dzących to przekonanie, że czyste i lojalne ma 
zamiary.

Paryż 6 czerwca. 
Wyzywająca scena jaką zrobiła niemiecka wię­

kszość parlamentu berlińskiego z powodu upomnie­
nia się posłów poznańskich, sprawiła tu mocne 
wrażenie. Wyrazy posła Niegolewskiego były zu­
pełnie naturalne i usprawiedliwiły je  dzienniki 
francuzkie, mając większe poczucie prawa i przy­
zwoitości, niż parlament pseudo liberalny. Z roz­
praw nad projektem do kanału mającym połączyć 
Marnę z Renem i z wczorajszej mowy króla pru­
skiego, Francya miała sposobność przekonać się, 
jakie usposobienie ma dla niej król i parlament 
berliński.

Monitor nie pojął dobrze oświadczenia ministe- 
ryalnego w parlamencie wiedeńskim, które w czę 
ści spowodował p. Smolka. Tutejsze sfery polity­
czne wypytują się pilnie o tego posła i żądają 
niemal jego biografii. Polak jest szczęśliwy kiedy 
może mówić i pisać o takiej zdolności i takim 
charakterze.

Depesze z Peterburga wystawiają ciągle w złem 
świetle wnętrze Rosyi. Petersburg ma być spokoj­
ny o losy państwa. Rosyanie bawiący we Francyi 
kurczą się, bo przychody ich się zmniejszają. Je­
żeli Cesarz Aleksander przybędzie do Warszawy, 
przekona się, ża całą Polskę zagrzewa immota et 
obstinala fides  i że tylko „odrębność14 może ją  wy 
prowadzić z anarchii administracyjnej i politycznej. 
Pod dzisiejszym systematem żadna administracya 
nie jest podobną, bo nie obudzi pożądanej ufności.

U księgarza Dentu wyszła broszura pod tytułem: 
„Pogrzeb Joachima Lelewela."

W tych dniach Włochy zajęły uwagę publiczną. 
Obchód dnia 2 t. m. odbył się w Rzymie spokoj­
nie, ale zachorował ciężko hr. Cavour. Według 
wczorajszych depesz rządowych, które nie zostały 
ogłoszone, minister ten miał zapalenie mózgu i 
znajdował się w stanie niebezpiecznym. Dziś mi­
nister umarł w 51 roku życia. Śmierć jego jest 
wielką stratą dla Włoch, bo tylko on był w sta­
nie prowadzić negocyacye z Francyą. Pan Ric- 
ca so li, który ma go zastąpić, jest mniej giętkim. 
Cesarz chciałby, aby zastąpił zmarłego hr. d’Azze- 
glio. Można przewidzieć, że hr. Cavour umarł 
z pracy. Na wiadomość o niebezpieczeństwie jego 
choroby, Garibaldi miał się udać do Turynu. Dzi­
siejsze depesze donoszą, że Garibaldziści podnoszą 
głowę w całych Włoszech. Giełda spadła na tę 
wiadomość. Wszystkie dzienniki wynurzają żal po 
stracie hr. Cavoura.

Dzienniki włoskie i niemieckie piszą ciągle, że 
za uznanie Włoch, Francya domaga się wyspy 
Sardynii. Dzienniki francuzkie odpierają tę supozy 
cyą zarzutem, że ją  szerzą sami mazziniści. Trze 
ba szukać prawdy w tych sprzecznych zapewnie
o ia c h . P ra w d a  s to i j a k  n a s tę p u je : F ra n c y a  m ia ła  
b y  in te re s  p rz y jś c ia  d o  poBiadanla Sardynii, bo

przez tę wyspę przechodzi drut telegrafu algier­
skiego i miasto Cagliary, portowa stolica tej wy­
spy, jest dla niej ważną pozycyą militarną. Gdyby 
w razie wojny Anglia osadziła się pod Caliari, 
przerwałaby odrazu komunikacye między Francyą 
a Algieryą. Wyspa Sardynia jest ważną, nawet 
potrzebną dla Francyi, ale trudno przypuścić, aby 
Francya o nią się starała, bo w takim razie An­
glia mogłaby zająć jaki punkt militarny w Sycylii. 
Nabycie Sardynii wymagałoby nadto nie tylko zgo­
dy Włoch, ale jeszcze ich wystąpienia przeciw An­
glii w obronie mieszkańców Sycylii, a połączenie 
tych warunków jest trudne. Ludność sardyńska 
jest włoska, lecz bez wydatności narodowej, dale­
ka od dzielnej ludności korsykańskiej, która, jak 
wiadomo, pochodzi od wychodźców włoskich z e 
poki napadu barbarzyńców. Ludność sardyńska 
przyjęłaby nową zwierzchność bez opozycyi i nie 
potrzeba ją  do tego sposobić przez skrytych ajen 
tów.

Zapewniają, a czasem trudno uwierzyć, że lu­
dność średnich i południowych Włoch nie chce 
konskrypcyi wojskowej, i że nie stawia się do lo 
sowania.

Pomimo zaprzeczenia lorda Russella, francuskie 
organa rządowe utrzymywały, żekonfereneya stam 
bulska zgodziła się na zasadę, aby rządcą Libanu 
był cbrześcianin, ale zupełnie się omyliły. Na pro- 
pozycyą francuką nie zgadza się ani Anglia ani 
Turcya. Mocarstwa te proponują Halim paszę, bra­
ta paszy egipskiego. W tćj kotferencyi, walka sir 
Bulwera z margrabią de Lavalette ma być zajadła. 
Margrabia zapewnia że brak mu już sił, że do­
trzyma tylko do końca tego miesiąca i że jeżeli 
w tym terminie nie skończą się negocyacye, prosi 
o zastępcę. Widząc jak smutną rolę odgrywa na 
tych konferencyach bezwładna Turcya, Ali pasza 
podał się do dymisyi. Wiadomość, że Anglia za­
kłada w Akrze magazyn węgla jest ważną lub nie. 
Zależy to od ugody, którą w tym celu zawarła 
zPortą. Prosty magazyn węgla nie miałby znaczę 
nia, ale czy na tćm Anglia się ograniczy? Nord  
wykrył, że Anglia nie dała rozkazu swemu komi 
sarzowi udania się do Mostaru, że zajęta utrzyma 
niem Turcyi, mało ona dba o los chrześcian tu 
reckich. N ord  jest dobry tylko do wykrywania fak 
tów wymierzanych przeciw Anglii, których nie wy 
pada ogłaszać w dziennikach francuskich, a za co 
jedno państwo daje mu rocznie 60,000 fr. Ponie- 
waż mówię o N ordzie  dodam, że dziennik ten tra­
ci korespondentów, bo ich D,e płaci. Veli pasza 
wrócił z Berlina i wczoraj udał się do Fontainebleau.

Anglicy postąpili sobie z Francyą nie szczerze. 
Kiedy był tutaj admirał Elliot, Cesarz kazał mu o 
tworzyć wszystkie porty, a on użył tego co zo­
baczył i przez torysowskie usta sir Pallingtona, w y­
stawił marynarkę francuską jako olbrzymią. W tćm 
wystawieniu była zła wiara i umyślne pomiesza­
nie okrętów en construction z okrętami en avene- 
ment, niepodobna bowiem przypuścić, aby admirał 
Elliot o tćj różnicy niewkdzial. Francya ma dużo 
zaczętych okrętów, ale ich budowa może się dłu 
go przeciągnąć i zależy °d polityki. O sile floty 
można sądzić tylko według liczby okiętów mogą 
cych być uzbrójonemi. Francya ma na warsztacie 32 
okrętów bliudowanycb, ale ileż ich niema Anglia ? 
Te dziwne okręta, które wynalazł niemal Cesarz, 
obudzają hałasy, a cd wynalezienia nowych dział, 
użytek ich o wiele się zmniejszył. Nowe działa 
przebijają pancerz pięcio centymetrowy, który te o- 
kręty otacza, a grubszy pancerz, z przyczyny zby­

tniego ciężaru, jest niepodobny. Cesarz lubi wyna­
lazców i poświęca z własnćj kieszeni znaczne su­
my na próby wynalazków. On to spróbował okrę­
ty blindowane, i on to wydał ze 200,000 fr. na 
próbę ściskania mąki, które to ściskanie miało uła­
twić i transport i uwolnić mąkę od zepsucia. Pier 
wBza próba dość się udała, ale druga okazała pró­
żność zamiaru.

Skorom się rozpisał nad marynarką, dodam je ­
szcze słowo o liście, który jeden korespondent o- 
głosił w Indópendance w przedmiocie zbrojeń brze­
gów Francyi. List ten nie jest jasny i zupełny. 
Wiedząc, że przymierze Francyi z Ameryką jest 
wątłe i że jego los zależy od byle okoliczności, 
nawet od godziny, Cesarz stara się ubezpieczyć 
brzegi francuskie, dość dobrze uzbrojone, ale u 
zbrojone według dawnego systemu, niedostateczne­
go w epoce wynalazku nowych dział. Wyjąwszy 
Brestu, do którego trzeba jechać rodzajem mor 
skiego wąwozu, żaden wojenny port francuski nie 
przedstawia bezpiecznego schronienia dla okrętów. 
Tulon i Cherbnrg mogą być bombardowane i spa­
lone. W takim razie trzeba tworzyć porty oddalo­
ne od morza i o tem myśli Cesarz. Cesarz chce 
utworzyć porty przy ujściu Rodanu i Sekwany, 
jeden pod Arles a drugi pod Rouen i połączyć je  
z morzem kanałami. Chce także między Brestem 
a Cherburgiem, w przystani kankalskićj, otwo­
rzyć kanał prowadzący do błot oddalonych o parę 
mil, wywieść te błota i zamienić je  na port. P r o ­
jekta cesarskie, studiowane dobrze na miejscu, bę­
dą kosztować z 500 milionów i zostaną rozłożo­
ne na długie lata. W tćj chwili Cesarz myśli tylko
0 porcie pod Rouen. W  tym to celu udał się on 
do ujścia Sekwany. Ogłoszenie M onitora , że Ce 
sarz udał się tam dla studyowania planu mające 
go oczyścić ujście rzeki, było tylko w części pra­
wdziwe. Ostatni plan jest podrzędny.

ADglia trzyma się pozornie neutralności w Ame­
ryce, w gruncie sprzyja południowym stanom skon- 
federowanym. Uznanie przez nią południowych 
stanów w charakterze państwa wojującego, obra­
ziło gabinet washingtoński. Przybył tu p. Prost, 
pełnomocnik Stanów południowych. Ratując się 
przeciw korsarstwu, gabinet washingtoński uznał 
zasady morskie ułożone r. 1856 na kongresie pa 
ryzkim. Dla czego ich dawrićj nie uznał? Wszel­
kie nadzieje zniknęły. Stany północne i południo­
we rozpoczęły bratobójczą wojnę, która niewiado­
mo gdzie ich poprowadzi.

Wystawiając anarchią Niemiec, Presse widzi 
bezpieczeństwo małych dzielnic niemieckich tylko 
w wznowieniu konfederacyi reńskićj i zapewnia że 
Anglia tego się już obawia. Jest to wiadomość 
zbyt dorywcza.

Francya układa traktat handlowy z Hiszpanią. 
Ma się także z nią znosić w kwestyi rzeczyposp>  
litćj Dominikańskićj i Haityjskićj. Mieszkańcy Haity 
dawni murzyni, zagrożeni przez Hiszpanię, która 
utrzymuje niewolę, pragną złączyć się z Francyą, 
Hiszpania podnosi się i obudzą już obawę aby nie 
stała się zbyt silną w Antyllach w Meksyku, i na 
międzymorzu Panama. Za kilka lat stan Ameryki 
może się przemienić.

Książę Napoleon udał się z żoną do Nicei a 
ztamtąd uda się do Korsyki, Tunis, Algieryi, Hisz­
panii i Lizbony. Nie wiadomo jeszcze czy uda się 
do Ameryki. Cesarz oświadczył mu przed wyjaz 
dem że musi się nad tem n am y ś le ć  i że z aw ia
domi go o swej decyzyi biedy k s ią ię  stanie
w Lizbonie. Z powodu portretu znajdującego się 
na wystawie, p. About ogłosił w feuilletonie Opi­
nion nationałe rodzaj panegiryku i obrony księcia 
Napoleona. Obrona była zbytnia a nawet niedo­
rzeczna. Zganiła ją  Patrie  a Opinion nationałe 
jćj się wyrzekła.

Przybył tu jenerał Dufour w interesie traktatu 
handlowego negocyowanego ze Szwajcaryą. Był 
on u Cesarza w Fontainebleau, przez którego zo 
stał dobrze przyjęty.

Wczoraj rozpoczęły się w Ciele Prawodawczem 
rozprawy nad budżetem. P. Koenigswarter obja­
wiając potrzebę różnych reform, napomknął o za 
wieszeniu wypłaty biletów bankowych i wynurzył 
życzenie aby Francya zaprowadziła u siebie po 
datek od przychodów. Minister Magne zbił natych­
miast te projekta, i wyparł się ich w imieniu rzą 
du, niechcąc alarmować giełdy i kraju. Rząd nie 
myśli wcale o tak radykalnych zmianach w skar 
bowości i finansach, na mocy dzisiejszego nowego pra 
wa o prasie, do którego deputowani republikań 
scy przedstawili dodatek. Dodatek ten domaga się 
zupełnćj wolności w dziennikarstwie. Naturalnie 
Izba go odrzuci.

Rząd przedstawił Izbie projekt do prawa san- 
kcyonujący kupno muzeum Campana. Muzeum to 
ma być wielbićj wagi pod względem sztuki.

Rojaliści krzątają się z powodu wyborów do rad 
departamentowych, ale są to krzątania czysto-in- 
dywidualne. Przewidując porażkę legity mi stów w wy­
borach, Gazette de France  radzi swój partyi, aby 
nie występowała i czekała na wybory do Izby de­
putowanych.

Intendentura wojenna skupuje zboże dla armii. 
Jest to znak, że rząd wątpi, aby tegoroczne żniwa 
były dobre. Cena zbóż się podnosi.

Z Fontainebleau nieprzychodzi nic nowego. Ce­
sarstwo żyją cicho. Cesarz pracuje nad życiem 
Cezara.

Proces Miresa dziś się wytoczył. Solar nie sta­
wił się. Adwokatami Miresa są pp. Mathieu i 
Plocque. Prokurator o s k a iż y ł jego i Solara o oszu  
stwo, a cz ło n e k  d o zo rcó w  kasy d ró g  że la z n y c h  o 
niedbałość, która pociąga za sobą odpowiedział 
ność cywilną. W tym procesie, Juliusz Favre ma 
wystąpić za oszukanymi. Sprawa się zaczęła od 
zażądania przez adwokata Mathieu wolności przej 
rżenia papierów pozostawionych w domu Miresa. 
Sąd się przychylił do żądania i odroczył proces 
do dwóch tygodni. Mires schudł i osiwiał.

Rzym 31 maja.
Wczorajsza procesya Bożego Ciała najpiękniej 

sza w chrześcijaństwie, odbyła się'z całą wystawą
1 okazałością właściwą temu obrzędowi. Pod kołu 
mnadą ś. Piotra połączoną w jeden okrąg za po 
mocą sztucznego portyku, przystrojoną w misterne 
arazzi z XVI wieku, w adamaszki, w  festony z zie 
leni i wysypaną piaskiem i kwiatami, przeciągały 
z kolei wszystkie zakony rzymskie, seminarya i 
kongregacye, kapituły bazylik poprzćdzane ogro- 
mnemi parasolami ze złotogłowu zamiast chorągwi, 
duchowieństwo świeckie, prałaci nadworni, niosący 
dwie infuły i cztery tiary papiezki lśniące od dro 
gich kamieni, senat rzymski, biskupi, arcybiskupi, 
patryarchowie, kardynałowie, a nareszcie sam Pa­
pież z Przenajświętszym Sakramentem niesionym 
pod baldachimem. Za Ojcem ś. następowała gwar- 
dya papiezka konno w przepysznych mundurac 
czerwonych i złocistych z rozwiniętą chorąg ą> 
jenerał de Goyon także konno otoczony

jenerałami francuzkimi i rojem oficerów, piechota 
francuzka, strzelcy afrykańscy, i t. d. Procesya wię­
cej niż dwie godziny się ciągnęła. Natłok ludu 
był niezmierny. Cudzoziemcy a mianowicie Francuzi 
zachwyceni byli wspaniałością tej uroczystości.

Tajny komitet wydał odezwę do mieszkańców, 
w której zachęca ich do powetowania krzywdy i 
zniewagi uczynionej w dzień ś. Filipa uczuciu na­
rodowemu przez demonstracyą dla Papieża - króla; 
przypomina że d. 2 czerwca przypada święto Je­
dności włoskiej, które wszyscy patryoci obchodzić 
powinni; ale ponieważ ucisk klerykalny spiknięty 
ze wszystkimi włoskiemi rozbójnikami trzyma do­
tąd w swoich szponach nieszczęśliwą Romę i nie 
pozwala jej synom połączyć się z bracią we wspól­
nym obchodzie narodowej uroczystości, więc wy- 
wypada im uświęcić on dzień pamiętny w jedyny 
sposób będący w ich możności, to jest wielkim spa­
cerem. Że zaś władza francuzka zakazała aby ten 
spacer odbył się na Corso, słychać, iż będzie miał 
miejsce za bramą Salara  ku Ponte Lamentano  gdzie 
się wszyscy anneksyoniści zgromadzą. W ogóle 
oczekują pojutrze jakiegoś zamieszania niechybne­
go prawie w dzisiejszym stanie wielu umysłów 
rozjątrzonych zwłoką Francyi. Zapewne będą 
w wieczór trójkolorowe bengalskie ognie i okrzyki 
na cześć Wiktora Emanuela, jeśli wszakże hr. 
Goyon nie sprzeciwi się temu.

Wzmianka w P atrie  umieszczona 0  kilku Rzy­
m ia n a c h  którzy p o d p is a li a d re s  do  C e sa rz a  N a p o ­
leona o wyprowadzenie wojsk francuzkich z Rzymu, 
skompromitowała tutaj kilka osób. Ojciec ś. kazał 
natychmiast przywołać ks. Piombino i zapytał czy 
to prawda, iż chce go zdetronizować? Książe od­
rzekł że jako Włoch i jako Rzymian pragnął aby 
miasto wyszło z trupiego (cadaverico) stanu, w ja ­
kim się znajduje, i że podpisując adres chciał spro­
wadzić kryzys, której uniknąć nie podobna, a 
z której się spodziewa Jego Świątobliwość wyjdzie 
zwycięzko. Papież zapytał go jeszsze co mu Pie- 
montczycy obiecali za jego postępowanie? Książe 
odparł, iż przodkowie jego (papieże Buoncompagni 
i Ludovici) zapewnili mu byt niepodległy (ma on 
bowiem półtora miliona franków rocznej intraty) 
i że nic nie będzie żądał od Wiktora Emanuela 
tak jak od Papieża nic nigdy nie żądał. W  ów- 
czas Ojciec ś. rzekł mu bardzo łagodnie, iż za­
służył na wygnanie jako zdrajca swego monarchy 
ale że go zostawia w Rzymie przez wzgląd na 
cnoty i pobożność żony księżnej Piombino. Wi­
dziano z pewnem zadziwieniem iż książę podczas 
ostatniej demonstracyi znajdował się na placu przed 
Chiesa Nuova  i ukląkł w chwili kiedy Papież prze­
jeżdżał.

Jenerał Goyon wydał rozkaz dzienny do wojska, 
zalecając oficerom i żołnierzom nie mieszać się 
wcale do manifestacyi niezgodnych z charakterem 
jakim są przyodziani.

Lombardo donosi, iż kardynał Antonelli wystó- 
sował notę do gabinetu tuileryjskiego prosząc, by 
wysłano wojsko francuskie w Abruzzy, dla zasło­
nięcia poddanych papiezkich od rozbójniczych sza­
jek co się tam zagnieździły, i co nieustannie ro­
bią ztamtąd wycieczki na territorium papiezkie.

P. Bermudez de Castro ma zastąpić margr. Mi- 
rsflores jako poseł hiszpański w Rzymie; zdaje się 
także, iż p. Hubner zastąpi p. Bacha.

Jeden z dzienników francuskich pisze o fałszy­
wej encyklice, do biskupów i duchowieństwa pol­
skiego, którą zamyllają w obieg puścić. D obrze,
aby się duchowieństwo nasze miało na ostrożno­
ści. Stolica apostolska oparła się niezłomnie wszy­
stkim zabiegom Rosyi, celem wyrobienia breve za­
braniającego śpiewania pieśni narodowych po ko­
ściołach i nakazującego uległość Carowi. Papież 
na nic przyzwolić nie chciał.

Lwów 7 czerwca. Wczoraj Głos niewyszedł. 
Dzisiejszy jego numer zawiera w sobie następują­
ce oświadczenie z urzędu:

C. k. Dyrekcya Policyi.
Nr. 821 A. V.

Do redakcyi czasopisma Głos na ręce odpowie­
dzialnego redaktora p. Zygmunta Kaczkowskiego!

C. k. Prokurator rządowy odezwą z d. 6 czerwca 
r. b. do I. 1056 konfiskatę Nr 128 czasopisma Głos 
z dnia dzisiejszego z tego powodu zarządził, po­
nieważ korespondeneya pod tytułem „Stanisławów  
dnia 1 czerwca r. b.“ zawiera poszlaki wykroczenia 
podług § 300 Ustawy karnej, z której też przy­
czyny c. k. Prokurator rządowy przeciw redakcyi 
postępowanie karne wytoczyć zamierzył.

Lwów dnia 6 czerwca 1861 r,
_________________Hammer.

JCKAp. Mość postanowieniem z d. 28 maja za­
mianował X. Antoniego Juzy czy ńskiego, radcę kon­
systorskiego, tymczasowego rektora seminarynm i 
profesora teologii pastoralnej przy grecko-katoli­
ckim zakładzie naukowym dyecezyalnym w Prze­
myślu ; X. Wiktora Żegestowskiego, grecko-katoli- 
ckiego proboszcza w Krynicy, a zarazem dziekana 
w Muszynie i dozorcę dystryktowego szkół ludo­
wych ; i X. Teodora Lewickiego, gr. k a t probo­
szcza w Jarosławiu i dziekana Jarosławskiego, a 
zarazem dozorcę dystryktowego szkół ludowych, 
kanonikami katedralnymi honorowymi przy gre- 
cko-katolickiej kapitule katedralnej w Przemyśla.

Wiedeń 9 czerwca. Wieść krąży, że onegdsj
zawarty został ścisły sojusz między ministeryum 
a  c e n tra lis ty c z n ą  większością Izby deputowanych 
R a d y  państwa. Sojusz ten istniał wprawdzie, ale 
różne okoliczności wpłynęły na jego rozchwianie 
się i potrzeba było prywatnego porozumienia się 
pp. Mtlhlfelda, Giskry, Kuraudy i t. d. z p. Schmer- 
lingiem, aby go przywieść do skutku. Nastąpiło 
to w piątek na klubie centralistów, gdzie przybyli 
niektórzy ministrowie. Skutkiem tego porozumienia 
się było posiedzenie sobotnie Rady państwa.

Podczas czytania protokółu z poprzedniego po­
siedzenia, minister Schmerling upomniał się, że 
opuszczono motywa do ogłoszenia Ra J  państwa 
za Radę szczuplejszą, jakoteż wzmian ? 0 goto­
wości ministerstwa w dopuszczeń' Wniosków 
Tym sposobem chciał m in i s t e r  o zać, iż się me 
obawia ustawy o odpowied*1* D Cl ministrów.

Następnie minister PJener w długlej m0Wie od­
powiada na interpelaęye Mataczka i Braunera 
względem  sprzedaży, dóbr narodowych czeskich, 
a m ianowicie Pardubic, Zbirowa i gmirzyo. Mówi 
on, że nie mas* nic pewnego, jakoby dobra te 
były wyłącz"'? przeznaczone na utrzymanie k o ­
rony i pokrycie kosztów dworu królewskiego. Prze 
chodz i on historycznie nabytek tych dóbr. Ponie 
w a ż  te dobra zostały w r. 1855 o d s tą p io n e  ban- 
kierowi na pokrycie długu, przeto ch o ćb y  były 
własnością w yłączną korony, skoro sprzedaż ich 
uzyskała w  ówczas podpis cesarza, dzisiaj cofać 
tego aktu odstąpienia nie można, gdyż dyplom  
październikowy nie m oże obow ięzyw ać wstecz, a
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zatem nie można na jego zasadzie znosić aktu 
z r. 1855. Jeżeliby nawet potrzeba było potwierdzenia 
w ładzy ustawodawczej, to ponieważ rzecz się ta 
tyczy ogólnych długów państwa, nie sejm czeski, 
ale R ada państw a stanowić o tem może. Bardzo 
się to podobało Izbie, i lew a strona przyklasnęła 
temu wywodowi, niepomna, że jak o  ś c i e ś n i o n a ,  
nie m a także praw a wedle statutu decydować
0 tem.

N a interpelacyę bar. Petrino z Bukowiny, który 
się pytał, d la czego minister skarbu w d. 27 m aja 
dopiero po głosowaniu nad dyetami uczynił oświad­
czenie, iż uchwała musi iść do Izby wyższej za­
nim poddana będzie sankcyi cesarskiej —  odpo­
wiada minister Plener w imieniu całego ministe- 
ryum.

M inister mówi, że dopiero po uchwale przyszło mu 
na myśl, czy rzecz dyet ma być uważana za we­
w nętrzną sprawę Izby, czy też za spraw ę tyczą­
cą się ustawodawstwa ogólnego.

Po odpowiedzi na interpelacyę co do podatku 
od wina, który cofniętym już  być niemoże, odczy­
tał prezes Izby interpelacye złożone na stół, ja- 
koto: . _  ,

1.) deputow anego Stefana Ljubuszy z Dalmacyi:
„ W ładza obwodowa w Dubrowniku rozwija 

w tych chasach niezmierną czynność w prześla­
dowaniu partyi, która reprezentuje zjednoczenie 
Dalmacyi z Chorwacyą i Słowenią. Wiele osób 
aresztowano i pod strażą wojskową odprowadzono 
do więzienia do Zadaru: między tymi X. Strawca, 
p. Gawranica, właścicieli dóbr Mieszka Klaica, 
włościan Beczyra i Dobroszyna, tego ostatniego 
70 letniego starca, a przeciw 20 osobom prowadzo 
ne jest śledztwo. W iele z nieb uszło, aby uniknąć 
prześladowania tej władzy, a w tej liczbie pro­
boszcz ze Starego Dabrownika, X. Ram adan. Se 
kretarz sądu w Dubrowniku p. Nikolicz stracił 
urząd, dla tego, że zalecał jed n ą  z antiunitar 
nych broszur wydawanych wTurynie przez Tomma- 
seo, a które m ają wolny wstęp do Austryi. Kto­
kolwiek słowo przemówił za połączeniem się 
z Chorwacyą, kto napisał lub zrobił coś w tym 
duchu, widzi się takiem postępowaniem zagrożo­
ny. Wiadomo, że nnioniści dalmaccy zaczęli się 
krzątać około przyłączenia swego kraju do Chor- 
wacyi dopiero w skutku dyplomu październikowe 
go i reskryptów  cesarskich z d. 5 grudnia 1860
1 21 lutego 1861, a to właśnie w interesie monar­
chii jakoteż rozwijania swej narodowości. Pytam 
przeto JW . Ministra stanu: 1) czy mu wiadome 
są te tu dotknięte w ypadki, 2) jak ie  przedsię 
wziął lub przedsięweżmie kroki, aby zapobiedz 
owemu samowolnemu prześladowaniu osób, które 
prawowitą sprawę popierają?u

2) Interpelacya Dr. Tom ana z Krainy względem 
w ykonania rozporządzenia m inistra oświecenia z d. 
8 sierpnia 1859.

„Zważywszy, że rozporządzeniem byłego Mini- 
steryum Oświecenia z dnia 8 sierpnia 1859, n a j­
wyższe postanowienie z dnia 20 lipca 1859 ob 
wieszczonem było na wszystkie k ra je , wyjąwszy 
królestwa lombardzkiego, tej tre śc i: „że po gimna- 
zyach w tych okolicach, których ludność przewa 
in ie  nie jest niemieckiego lecz innego języka, n a  
być zaniechane prawidło ogólne wyrażone w naj 
wyższym liście odręcznym z dnia 9 grudnia 1854 
§ 2, w moc którego językiem  wykładowym w wyż 
szych klasach gimnazyalnych ma być wszędzie 
przeważnie język niemiecki, a następnie, ocenienie
środków  d y d ak łj cz rych , ja k ie  obok obow iązują 
cej we w szystk ich  k lasach  nauk i języka m ają  być 
użyte, aby uczniów doprowadzić do tego , by po 
wyjściu z gimnazyum posiadali biegle tak  ustnie 
ja k  pisemnie język  niemiecki, zostawiono ma być 
ty m , którym  powierzoną je s t piecza około doty­
czącego gimnazyum i osadzanie na nićm nauczy 
cie li;

„zważywszy da le j, że rozporządzenie to bynaj 
mniej nie weszło w wykonanie (co do zaniecha 
nia przepisu z dnia 9 grudnia 1854) po gimna 
zyach w okolicach z a m i e s z k a ł y c h  przeważnie prze* 
ludność słow iańską, ani nawet dotyczącym dyre 
ktorom adzielonem  nie by ło ;

zważywszy następnie, że wszelka organizacya 
pomienionycb gimnazyów pom ijająca tę ustaw ę, 
wydaje się być przeciwprawną, tak  z powodu 
tej ustawy, jakoteż z powodu ustaw y zasadniczej 
państw a z dnia 20 października 1860 i mowy tro­
nowej cesarskiej;

„zważywszy nakoniec, że od zaprowadzenia te 
go rozporządzenia ju ż  drugie kończy się półrocze, 
a  wkrótce zacznie się trzecie, a zatem w ykona­
nie onego na  pomienionycb gimnazyach wydaje 
się być koniecznem, ośmielamy się podpisani uczy 
nić zapytanie do c. k. Ministeryum S tanu: Jakie 
rozporządzenia albo przygotowania poczyniło Mi­
nisteryum  Stanu aby urzeczywistnić rozporządzenie 
z doia 8 sierpnia 1859 po gimnazyach w okoli 
each mających przeważnie ludność słowiańską — 
albo też jak ie  poczynić zam ierza? — Wiedeń 8go 
czerwca 1861. Dr Tom an" (podpisało 22 depu 
towanych).

Prezes odczytał wniosek Tarczanowskiego tego 
brzmienia:

„W królestwie Galicyi w większej części gmin, 
istnieje ciężar gruntowy, uiszczany przez człon 
ków gminy probostwom obu obrządków bądź w go- 
tow em  zbożu wszelkiego rodzaju, bądź w innych 
dostawach w naturze (zwane messalia i dziesięci 
ny). Gdy wszystkie ciężary gruntowe zostały czę 
ścią wykupione, częścią uregulowane, przeto wys. 
Izba raczy nchwalić, aby ciężar ten w tych m iej­
scach gdzie jeszcze istn ie je , wykupiony został 
przez stosowne w ynagrodzenie". (Podpisało 23 de­
putowanych).

W nioskodawca chce, aby wniosek ten przyszedł 
na następne posiedzenie pod obrady.

— Donieśliśmy ju ż ,  że uczniowie uniwersytetu 
wiedeńskiego na zebraniu ogólnćm uchwalili wy 
gotować petycyę do m inisteryum , któraby za 
w ierała w 8obie następujące żądania: 1) wol 
ność nauczania i uczenia się na podstawie ustawy 
edukacyjnćj Z T. 1848; 2) wolność stowarzyszeń; 
3) prawo petycyi; 4) otrzymanie kart studenckich 
(jak  takowe istnieją w uniwersytetach pruskich). 
We czwartek 6go b. m. wystawiono w uniwersy­
tecie do podpisywania się petycyę Wygotowaną przez 
komisyę redakcyjny  a  zarazem kopię tćj petycyi ro 
zesłano do wszystkich uniwersytetów w państwie 
austryackićm , pom ijając węgierskie, to jest do 
g rąkow a, Lw ow a, P rag i, i nn8brukn i Gradcu. 
Z Pragi i Gradcu nadesłano zaraz oświadczenie 
zgadzające się na 4ry punkta. Petycya wystóso- 
wana do Ministra stanu rozbiera każde z 4ch żą 
dań, w ynajdując na poparcie ich arguments 
we własnych słowach p. Schm erlinga przy różnych 
okolicznościach wyrzeczonych. Tegoż dnia korni 
tet redakcyjny obwieścił za kratką, że Minister stanu 
zawiadomił Rektora, iż Minister petycyę przyjąć mo- 
że jedynie za pośrednictwem legalnćj władzy nni-

wersyteckićj. Presse dodaje jak o  wieść, k tórą opo­
w iadano, że Minister stanu zawezwał rektora i 
dziekanów i w yraził się z naganą o zbieraniu się 
studentów , a między innemi nadm ienił, iż dziwi 
się , że rektor na to wszystko pozwala i że jest 
przekonaoym, iż nie wszyscy studenci, lecz tylko 
mała ich część krząta się koło tćj petycyi. Rektor 
miał na to odpowiedzieć, że petycya mieści w so­
bie życzenia całego grona studentów , i że on re­
ktor, gotowym jest złożyć urząd swój.

Donau Ztg  zaprzecza tem u doniesieniu Pressy. 
Z Pragi zaś donosi VatePand, że w d. 5 bm. de- 
putacya stud ntów wszystkich wydziałów uniwer­
sytetu prażskiego udała się do Rektora żądając 
pozwolenia do zebrania się w auli w spraw ie po- 
mienionej petycyi uniwersytetu wiedeńskiego, wsze­
lako nie uzyskała pozwolenia na odbycie narady.
0  rezultacie tego zatelegrafowano do wszystkich 
innych uniwersytetów.

—  JCMość zamianował Fmpor. hr. Wilhelma 
Montenuovo, stanowczo główno dowodzącym jen e ­
rałem w Siedmiogrodzie.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych w Peszcie 
w d. 6 b. m. na żądanie jednego z deputowanych 
zapisano do protokółu, żo podczas głosowania nad 
adresem D eaka, 13tu reprezentantów było nieobe 
cnych, a jeden uchylił się od głosowania. Deputo 
wany Incze Iw anka wniósł popraw kę do adresu 
D eaka, nad którą Izba przy szczegółowych deba­
tach naradzać się będzie. Najważniejsze ustępy tćj 
poprawki są , aby zamiast tytułować: „Najjaśniejszy 
Cesarzu i królu!" użyćtytułu ogólnego „N ajjaśn iej­
szy Panie 1“ Następuie 2gi punkt 27go ustępu ma 
być tak  sformułowanym: „Dla tego niemożemy 
przyzwolić, aby kw estya podatków publicznych i 
dostawy rekruta, a w ogóle spraw y skarbowe i wo­
jenne w jakim kolw iek względzie odjęte były sej 
mowi węgierskiemu." W punkcie 4  ustępu 36go 
ma być następujące zamieszczone w yrażenie: 
„W brew naszym jasnym  ustawom i bez zezwole 
nia sejmu zaprowadzono obcy system rekrutacyj 
ny, powiększono wojsko nad miarę i wielką część 
naszych rodaków umieszczono nie w szeregach wę 
gierskich, lecz po pułkach prowincyj dziedzicznych, 
a podczas kiedy oni jakoteż całe pułki węgierskie 
zmuszone są służyć za granicą ojczyzny, obce woj 
sko zajmuje nasz kraj i trzym a w swem ręku na­
sze twierdze."

Nazajutrz 7go przyszła popraw ka tytulacyi pod 
obrady. Rozprawy obracały się około różnych ro­
dzajów tytułów, które motywowano rozmaicie. Je  
dni mówcy żądali, aby użyto tylko słów: „N. Ce­
sarzu !“ nie przyznając jeszcze tytułu królewskiego 
Monarsze, drudzy radzili użyć ty tuła tylko kró 
lewskiego, gdyż obojętną je s t dla nich rzeczą, że 
Franciszek Józef je s t oraz Cesarzem austryackim ; 
iuni byli za obu ty tu łam i, a inni wreszcie za o- 
gólnym tytułem „N. Panie!" jako  nic nie przesą 
dzającym. Ten ostatni tytuł został wreszcie po 
kilkakrotnych głosowaniach nad innemi do niego 
poprawkami przyjęty.

Ponieważ we wniosku do adresu D eak a , n ie je ­
dna w nim zajść może popraw ka, przeto przy po 
minamy czytelnikom, iż wniosek ten zamieściliśmy 
w Czasie Nr 117 z d. 17 m aja i następnych.

Z powodu 3go ustępu adresu, gdzie je s t mowa 
„o reprezentantach narodu węgierskiego", zwróco­
no uw agę, że nietylko węgierski naród jest tu re­
prezentowany, ale oraz serbski i rumuński. Izba 
przyjęła oklaskam i to oświadczenie. Następnie po 
bardzo długich i żwawych rozprawach wyrzucono 
z wniosku D eak a  w yrażenie: „C hcem y rzucić za­
słonę na cierpienia minionych czasów."

O obradach w d. 8 b. m. dotąd są  tylko donie 
sienią ogółowe telegrafem nadesłane. W edług tych 
depesz rozbierano w dalszym ciągu punkta adresu 
D eaka jeden  po drugim , i zmieniano je  po części. 
Rumuni dom agali się zmiany słów: „stanowisko 
węgierskie, interesa węgierskie" na słowa „intere 
sa k ra ju , stanowisko ojczyzny", przez co na nowo 
poruszono kw estyę narodową i wzięto j ą  pod roz­
biór, Eotviis dopiero zwrócił uwagę na niestoso 
wność traktow ania tego ważnego przedmiotu tak 
jak gdyby okoliczności go sprowadziły, a  zarazem 
ośw iadcza, że za kilka dni wniesie umotywowany 
projekt względem uporządkowania kwestyi naro­
dowości. Spodziewa się on , że sejm te n — jeżeli 
potrw a dłużej — dokona wielkiego dzieła pogo 
dzenia stronnnictw. Dalsze punkta wniosku Deaka 
uzyskały znaczną większość głosów. W ciągu obrad 
Szalay nadm ienił, że nie je s t rzeczą stosow ną, i 
w żadnym parlamencie nie masz tego zwyczaju,
1 żeby proste zmiany stylowe na pełnem ze braniu 
brać pod obrady; na wniosek więc jego  jakoteż 
na wnioski EdtvOsa i Nyarego wybrano komisyę, a 
Izba naradzać się będzie jedynie nad ważnemi 
zmianami redakcyjnemu

Królestwo Polskie.
Różne i różnorodne usiłowania rządu, aby stan 

rzeczy w Królestwie nie był znany za granicą i 
zakryty został przed oczami Europy, okazu ją  je  
dynie, ja k  nieprzychylny wydać mogłaby Europa 
sąd z jednej strony o surowości, a nawet srogiem, 
bezprawnem i nierozsądnem postępowaniu władz 
w celu stłumienia ducha narodowego, który prze­
nika wszystkie w arstwy ludności, z drugiej strony 
o ciągiem, wytrwałem, pelnem poświęcenia, a za 
razem spokojnem i legalnem  manifestowaniu tegoż 
ducha przez cały naród. N iedość, że przez lat 
kilka organa rosyjskie ja k  Nord , Neue Preus. Ztg 
itd ., oraz przepłacani korespondenci usiłowali w 
różowem świetle przedstawić stan rzeczy w Króle 
stwie, zadowolnienie mieszkańców, szczęście i po­
myślność kraju , kłamliwemi wiadomościami, hy ­
mnami i wiwatami zgłuszyć ję k  narodu; niedość, 
że gdy krwawe w ypadki zadały w oczach wszy­
stkich fałsz ich doniesieniom, zaprzeczeniami fa 
ktom spełnionym i najjawniejszym  rozporządze­
niom, głoszonymi przez Gazetę Policyjną, a powta 
rżanymi przez wszystkie dzienniki rosyjskie od Pe 
tersburga aż do Brukselli, usiłowano stłumić pra­
wdę; niedość, że następnie najfałszywszćm przed­
stawieniem rzeczy starano się zgłuszyć j ą  p rzyna j­
mniej w części: lecz teraz pragną surowym zaka 
zem przeciąć wszelką duchową komunikacyę z 
Królestwem, aby żadne słowo praw dy ztam tąd za 
granicę nie wyszło, a fałsze głoszone w organach 
rosyjskich miały szerokie do rozpościerania się 
pole.

D yrektor Komisyi W yznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego, oraz pełniący obowiązki D yre­
ktora Komisyi Sprawiedliwości, to je s t m argrabia 
Wielopolski w obu swych urzędowych charakte­
rach, w ydał rozporządzenie grożące surowemi ka 
rami osobom przesyłającym  wiadomości do dzien­
ników zagranicznych, oraz urzędnikom rozgłasza­
jącym, bez upoważnienia , wiadomości o czynno­
ściach rządowych, lub udzielającym pism a z ak t 
sądowych i administracyjnych. Co do pierwszego 
zakazu, czyż p. D yrektor zechce go rozciągnąć do

korespondentów N orda  i Journal de S t. Peters- 
bourg, gdyż oni tylko przesyłają wiadomości k ła ­
mliwe i potw arcze? Trudno to przypuścić, w ie­
d ząc , że głównem źródłem tych kłamliwych w ia­
domości je s t właśnie pod okiem jego wychodząca 
Gazeta Policyjna. Co do drugiego zakazu, je s t on 
już  dostatecznym do wywrócenia zarzutu, iż pi 
sma i dowody to przez nas, to przez inne dzień 
niki podane, były fałszywemi lub sfałszowanemi; a 
zresztą rozkaz w zbraniający mówić o czynnościach 
rządow ych, nie je s t w ielką tychże czynności po­
chwałą.

Rozporządzenia wspomnione brzmią ja k  nastę­
puje:

„Z polecenia D yrektora Głównego Prezydujące- 
go w Komisyi Rządowej W yznań Religijnych i 
Oświecenia publicznego, z powodu zachodzących 
pod tym względem nieporządków, ostrzega s ię , że 
korespondenci tutejszo-krajowi pism czasowych za 
granicą wychodzących, za przesyłanie dziennikom 
wiadomości kłamliwych i potwarczych o sprawach 
tutejszych, pociągani być mogą do odpowiedzial­
ności według art. 634 i następnych, Kodeksu k ar 
głównych i poprawczych.

„Z polecenia p. o. D yrektora Głównego Prezy- 
dującego w Komisyi Rządowej Sprawiedliwości, 
z jpowodu wydarzonych pod tym względem niepo­
rządków, ostrzega s ię , że urzędnicy rozgłaszający 
bez upoważnienia wiadomości o czynnościach rzą 
dowych lub udzielający nieprawnie obcym osobom 
dowody lub pisma z ak t sądowych albo adm ini­
stracyjnych, pociągani być mogą do odpowiedzial­
ności według art. 426 i następnych K odtksu kar 
głównych i poprawczych."

W raz z temi rozporządzeniam i, ogłoszone są 
dwa następujące:

„Komisya Rządowa Sprawiedliwości, dla dobra 
służby, udzieliła Józefowi Pawłowskiemu uwolnie­
nie od obowiązków ekspedytora w tejże Komisyi.

„D yrektor Główny Prezydujący w Komisyi Rzą­
dowej W yznań Religijnych i Oświecenia publi­
cznego, uwolnił Romana Kozickiego, zgodnie z je ­
go żądaniem, od obowiązków młodszego cenzora. “

P r u s y .
Brak miejsca nie pozwalał nam podać wcześnićj 

mowy tronowćj przy zamknięciu sejmu pruskiego 
w d. 5 czerwca. Oto jćj brzmienie:

„ P r z e z a c n i ,  s z l a c h e t n i  i k o c h a n i  P a n o ­
w i e  o b u  I z b  s e j m o w y c h !

„Zaufanie, jakiem  W as powitałem przy rozpo­
częciu Waszych tegorocznych obrad, zawiedzionem 
nie zostało.

„Skończona właśnie sesya znakomite sprow a­
dziła rezultata. Są one zdolne wspierać i utrwalać 
Mój rząd w tym kierunku, jak im  tenże dotąd postę­
pował. Ściągną one zbawienne następstw a dla we­
wnętrznego pokoju, dla zdrowego rozwoju naszego 
życia politycznego i zwiększenia wagi Prus w Niem­
czech i Europie.

„Traktaty  i ustawy, które nowe drogi otw ierają 
handlowi, a uwalniają obrót jego od uciążliwości, 
i ruch przemysłowy od ścieśnień, weszły w życie 
za W aszem przyzwoleniem.

„Sieć kolei ojczystych znacznie rozszerzoną zo­
stała przez W aszą gotowość poręczenia a  związek 
z naszemi prowineyami zachcdniemi nie tylko 
wkrótce zbliżonym będzie przez nową kolej, ałe
oraz lepićj zapewniony.

„Udzieliliście przyzwolenia Waszego traktatowi, 
m ającem u połączyć bliżćj drogi w odne P rus i 
F r a n c y  i.

„Cła na Renie zostały znacznie zniżonemi a o- 
płaty przechodowe zniesionemi. Opłaty, które mo­
gły hamować wzrost górnictw a, tćj gałęzi prze­
mysłu naszego coraz większego nabierającćj zna­
czenia, zostały znów zmniejszone, a  nadzór nad 
niemi uproszczony.

„Utrudnienia, jak ie  przeszkadzały ruchowi ręko 
dzielnemu cudzoziemców, są uchylone, a uzupeł­
nienie ustaw y o podatku przemysłowym zaręcza, 
że podatek ten będzie rozkładany podług stoso­
wniejszych i sprawiedliwszych prawideł.

„Nierówności w opodatkowaniu ziem i, które tak 
długo rozdzielały prowineye monarchii i rozmaite 
klasy posiadłości ziemskićj, uchylonemi nakoniec 
zostały przez propozycye Mojego rządu, które u 
zyskały w asze przyzwolenie. U staw y te wielką 
przyniosły krajow i usługę, k tó rą  uznaję z tem 
szczerszą podzięką, iż umiem oceniać ofiary, jakie 
poniesionemi zostały.

„Cieszy Mię jednogłośne przyzwolenie dane przez 
W as ustawie handlowej niemieckićj. Tym sposobem 
wyborne dzieło ducha niemieckiego stało się wła 
snośoią naszćj ojczyzny pruskićj, tym sposobem 
złożone zostało nowe świadectwo naszego gerli 
wego dążenia, aby państwa niemieckie ściślćj spoić 
węzłem wspólnych ustaw.

„Ustawa o rozszerzeniu drogi praw a rozciąga 
orzeczenie sądów do spraw, które mu dotąd nie 
podlegały. Przyczyni się ona do rozpostarcia pa­
nowania praw a i do podniesienia powagi Moich 
trybunałów.

„Panow ie! użyczyliście Mojemu Rządowi środ­
ków, które wystarczą do utrzym ani^ zarządzonćj 
przezornie a niezbędcćj dla wielkości i potęgi Prus 
organizacyi wojska. Dziękuję Wam za to.

„Ponieważ Rząd Mój nie pominie ani zaprow a­
dzenia odpowiednich norm prawnych ani przywró­
cenia regularnie uporządkowanych stosunków eta 
towych w zakresie administracyi wojskowćj, przeto 
mogę mnićj zważać na formę przyzwolenia, która 
nie dotyka żywotnćj zasady tego wielkiego dzieła.

„Osiągnięte więc teraz stałe i silne uszykowanie 
Mojćj wybornej armii wyszłćj z naszego wojowni­
czego ludu, gotowość okazana przez W as w pod­
wyższeniu na ten cel podatków, dają  Prusom siłę, 
iż mogą stać wpogotowiu zbrojno na obronę w ła­
sną ja k  i na obronę całćj ojczyzny niemieckićj.

„W ykonanie organizacyi sil wojennych pruskich 
tem je s t niezbędniejszem dla bezpieczeństwa g ra­
nic niemieckich, iż dotychczas niepowiodło się Mo­
im szczerym i nieprzerwanym staraniom , aby spro­
wadzić rewizyę ustawy wojennćj związku niemie­
ckiego, bdpowiednio wymaganiom obecności, tu­
dzież popierać praktyczne środki na obronę Nie­
miec od przyszłych niebezpieczeństw,

„Żywy udział, ja k i poświęciliście rozwojowi na- 
szćj młodćj m arynarki w ojennćj, którćj dalsze 
kształcenie nakazane jest zarówno interesem pru­
skićj jako  i niemieckićj ojczyzny, napełniło Mnie 
zadowoleniem.

„Rząd król. duński nie zupełnie uczynił zadosyć 
żądaniom stawionym mu przez zgromadzenie zwią­
zku niemieckiego. Koncesye też przez tenże rząd 
wedle tego poczynione, nie dają jeszcze pewnój 
nadziei należytego rozwiązania spraw y przez Zwią­
zek traktowanćj co do połączonych księstw nie­
mieckich pod berłem króla Duńskiego. Ale chara­
kter naszych stosunków do mocarstw europejskich 
daje w ystarczającą rękojm ię, że stosunki te nie

zostałyby naruszone, jeśliby groźne jak ie  kroki 
w obrębie granic terytoryum  zw iązku niemieckiego 
miały się okazać potrzebnemi.

„Jeżeli reprezentacya kraju  w uczciwćj gorliwo­
ści i zgodnem dążeniu pracować dalćj ze Mną bę­
dzie około dobra ojczyzny, jeżeli będziemy trzymać 
się w granicach których przekroczenie mogłoby 
tylko przynieść pomoc ruchliwój w Europie partyi 
rewołucyjnćj, wtedy śmiem za łaskaw ą pomocą 
Boga wyglądać błogiego nadal biegu Moich rzą 
dów.

„Pomnijcie Panowie na Moje godło: Królewskość 
z bożćj łask i, obstawanie przy prawach i konsty 
tucyi, wierność ludu i w ojska świadomego zwy­
cięstwa, sprawiedliwość, praw da, zaufanie, bojażń 
boża! Idźcie zawsze wraz ze Mną za tem godłem, 
a  wtedy możemy oczekiwać szczęśliwćj i bogatćj 
nadzieją przyszłości dla naszćj drogićj ojczyzny.

„Niechaj to Bóg zrządzi!"

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 czerwca. Od dawnego to już czasu, 

często niestety musimy obchodzić dnie żałoby narodo- 
wćj. Dniem takim był dzisiejszy w którym cała pra­
wie ladność Krakowa zgromadziła się na nabożeństwo 
żałobne odprawione w kościele archiprezbiteryalnym 
Najświętszćj Panny Maryi, za duszę wielkiego oby­
watela, Joachima Lelewela. Najobszerniejsza na­
sza świątynia zaledwie objąć m ogła tysiące po­
bożnych wszelkiego stanu, płci i wieku, a cechy z cho­
rągwiami, bractwa ze światłem otoczyły katafal, za 
którym stało popiersie Lelewela uwieńczone słusznie 
laurem; gdyż zwyciężył bo wytrwał! Wszyscy przeni- 
knieni byli uczuciem bolesnój straty jaką poniósł kraj 
cały przez śmierć wielkiego obywatela i historyka, 
który dzisiejszemu pokoleniu opowiadając dzieje ojców, 
głębokie dla ich synów daw ał nauki, wskazywał pe łną  
chwały i swobody przeszłość narodu, co nieraz cięż­
kie przeszedłszy koleje, zajaśniał jeszcze większą sła­
wą i potęgą.

Podczas nabożeństwa zabrał głos X. Księżarski pro­
boszcz z Modlnicy, i wymownemi słowy przedstawił 
zasługi zmarłego jako historyka, Polaka i chrześcia- 
nina i pobieżnie skreślił jego żywot pełen wytrwałój 
pracy dla narodu. Po odprawieniu requiem, wszystek 
lud napełniający kościół padł na kolana i zaśpiewał 
„Boże coś Polskę."

Dodać tu winniśmy iż po skończeniu nabożeństwa 
laury zdjęte z popiersia i z trumny rozerwali obecni 
na pamiątkę; oraz że podczas mszy żałobnćj wszyst­
kie prawie sklepy w mieście były zamknięte.

— Wczoraj rozpoczęło się strzelanie do kurka 
w tutejszem Towarzystwie strzeleckiem. Przystąpiono 
do tego z pewną uroczystością. Strzelcy, z których 
znaczna część w narodowym wystąpiła stroju, sprowa­
dzili do strzelnicy króla kurkowego, który kończy je ­
dnoroczne rządy swoje i tam witali go jeszcze jako 
swojego naczelnika, zanim szczęśliwszy od niego strze­
lec nie zdobędzie sobie tego zaszczytu. Po długich 
latach chylenia się Towarzystwa strzeleckiego do upad 
ku, zaczyna się takowe na nowo rozwijać i wzmocni­
wszy się wielu nowo przybyłymi członkami, przybiera 
napowrót te cechy, jakie Towarzystwa strzeleckie w Pol­
sce w dawnych czasach znamionowały, a których pu­
szczenie w niepamięć czy też zaniedbanie, były powo­
dem , że wielu obywateli albo się z Towarzystwa zu­
pełnie w ykreślić m usiało, albo przynajm nićj niechcieli 
nigdy brać w nim udziału. Dziś wracają rzeczy do 
dawnego, co wróży Towarzystwu powodzenie i rozwi­
nięcie. Słychać też, iż Towarzystwo zamierza na zimę
o s o b n y  mieć lokal w m ieście, k tóry będzie miejscem
pogadanki, rozrywki i czytelni w długie wieczory zi­
mowe.

—  W d. 5. b. m. odbył się w Monachium ślub 
hrabiego Trani z księżniczką Matyldą Bawarską. No- 
wozamężni wyjechali nazajutrz do Rzymu. (Książę Lu­
dwik Neapolitański, hrabia Trani, przyrodni brat króla 
Franciszka nr. 1838 r.; Matylda córka księcia Ma­
ksymiliana Bawarskiego z linii Palatynatu, siostra Ce- 
sarzowśj austryackićj i królowćj neapolitańskićj, nr. 
1843).

— Jutro we wtorek dnia 11 czerwca, S. Barnaba- 
sza apostoła.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Kraków 7 czerwca. Na dzisiejszym targu prakty 

kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.
Pszenica . . . .  (za m ierzycę).................... 6-40
Ż y t o .............................. .................................... 5‘00
J ę c z m ie ń ....................... „ .................................4’60
O wies................................... „  2-25
K ukurydza..................... ...... .............................. 0 -00

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 czerwca. W czasie posiedzeuia Ciała 
prawodawczego, gdy roztrząsany był budżet minister­
stw a spraw  zagranicznych, rzekł Billault, iż spo 
dziewa się, że układy względem Syryi do pomyśl­
nego doprowadzą rezu lta tn ; rząd zna swój obowią 
zek, spełnił go w przeszłości i spodziewa się, że 
go i w przyszłości wykona.

L o n d y n  8 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby niższej oświadczył minister spraw  zagra 
nicznych, lord John Russell: pan Ducalot odwoła 
ny został z Pesztu nie dla tego, iżby rząd angiel­
ski był niezadowolony z jego działania, lecz na 
żądanie rządu anstryackiego.

G e n u a  7 czerwca. Z powodu śmierci hr. Cavou- 
ra wszystkie teatra były zamknięte. Kupcy tutejsi 
utworzyli komitet dla wzniesienia przed bursą sk ła­
dkowym pieniądzem pomnika dla C&vonra. (Przy- 
pomnieć tu winniśmy, iż Cavour ma pochodzi z ro­
dziny kupieckiej; ojciec jego  dopiero otrzym ał dy­
plom szlachecki, a sam m inister mianowany został 
hrabią. P- &  Uz.)

T u r y n  8 czerwca. Pogrzeb Cavoura odbył się 
z królewską praw ie wspaniałością. Dziennik N a­
tionality  donosi, iż Garibaldi zachorował w Caprei.

T u r y n  8 czerwca. Król ma w dniu dzisiej­
szym naradzać się z Ricasolim. D zisiejsza Opi 
nione radzi, aby zostawić teraźniejsze ministeryum 
i nie zmieniać w niczem polityki Cavoura.

T u r y n  9 czerwca. Ricasoli mial wczoraj z kró­
lem naradę; utrzymują, iż przyjął wezwanie do u- 
tworzenia nowego gabinetu. W edług Perseveranzy, 
Mauabrea ma otrzymać ministeryum marynarki. 
Dziennik D iritto  pisze przeciw tworzeniu gabinetu 
przez Ricasolego. K ilkunastu członków parlamentu 
zaproponowało subskrypcyę narodową w celu wznie­
sienia pom nika dla Cavoura.

L o n d y n  9 czerwca. Nadeszłe tu wiadomości 
z Nowego Jorku  sięgają do 30go maja. W edług 
nich, w ojska Stanów Zjednoczonych idą  n a  H ar­
pers F erry  i zamierzają uderzyć na Norfolk. Se- 
paratiści koncentrują swe siły pod m iastem  Rich­
mond. Orlean jest zablokowany. Wojska Stanów 
Zjednoczonych zajęły Grafton w zachodniej Wir­

ginii. K orzystając z wojay domowej w Stanach 
Zjednoczonych, M eksykanie czynią przygotow ania 
w celu w targnięcia do Teksas (W iadomo, że T e­
ksas oddzieliwszy się od Meksyku, przyłączył się 
do Stanów Zjednoczonych).

Zgoda zawarta pomiędzy centralistam i w Radzie 
państw a a ministerstwem, owoc odwiedzin piątko­
wych p. Ministra stanu na zebraniu prywatnem po­
słów  lewej strony, gdzie się naw zajem  porozumiano 
względem dalszego obrotu rzeczy, może wpłynąć 
na utrudnienie stanowiska strome praw y złożonej 
z obrońców autonomii krajów koronnych, ale po za 
parlamentem, to je s t politycznie, nie wywrze wpływu 
ani na giełdę ani na przebieg sprawy w ęgierskiej. 
Organa publiczne w W iedniu trzymające z lew ą i 
m inisterstwem, tw ierdzą, że lubo Węgrzy w W ie­
dniu znajdą wszelką gotowość do ofiar, wszelako 
rząd nie ustąpi z zasady jedności państwa. Zasa­
d a  ta ma się objawić w odpowiedzi na adres w ę­
gierski, a to tym sposobem, iż rząd wypowie, że 
Rada państw a dzisiejsza jest szczuplejszą, gdyż 
Rada pełna mieścić w sobie również będzie deputo 
wanych węgierskich.

Na poparcie dzisiejszego ministerstwa utworzyła 
się w Radzie państw a koalieya w szystkich odcie­
ni politycznych przeciw systemowi federacyi. Do 
tego koła należą sami tylko deputowani niemieccy 
i — Rusini.

Z Królestwa P o lsk ieg o  nie mamy dzisiaj żadnej 
ważniejszej wiadomości. Na pogrzebie ks. Gorcza- 
kowa w sobotę zoajdowało się tylko wojsko i 
w ładze a ludność w strzym ała się od wszelkiego 
udziału w tym obchodzie, lecz w niczem nie mie­
szała porządku przy wywrowadzeniu zwłok tego, 
który ju ż  powołany został przed sąd Boży. P o­
grzeb ten odbył się v>łaśnie 8go czerwca, we dwa 
praw ie miesiące po rzezi 8go kwietnia. Dzien­
nik i warszaw skie wczorajsze przynoszą dwa roz­
porządzenia idące w tym  samym kierunku co d o ­
tychczasowe, to je s t m ające na celu stłumić p ra ­
wdę i zakryć stan izeczy w K rólestw ie: jedno  z łych 
rozporządzeń wzbrania korespondentom posyłać 
wiadomości do pism zagranicznych, diugie zBbra- 
nia urzędnikom mówić o czynnościach rządowych. 
Oba telrozporządzenia podajemy pow yżej; wydał je  
dyrektor Oświecenia publicznego, który zarazem 
pełai obowiązki dyrektora Sprawiedliwości.

Dzienniki rosyjskie opisują przyjęcie i pobyt 
cesarza A leksandra w Moskwie; lecz o krwawych 
wyp idkach w głębokiej Rosyi, podawszy urzędo­
we doniesienie o zdarzeniach w Kazamu, ^nie pi­
szą więcej ani słowa. Natom iast listy prywatne 
donoszą, że chociaż w K azaniu wojsko stłumiło 
orężem ruch włościański, jednak  we wszystkich 
środkowych prowineyaeh państw a psnuje wielkie 
wzburzenie między ludem wiejskim i wszędzie o- 
baw iają się wybuchów. Podobno eesarz odbędzie 
podróż po tych guberniach, aby swą obecnością 
uspokoił wzburzenie.

We wszystkich dziennikach francuskich, angiel­
sk ich , niemieckich a tem więcćj włoskich, śmierć 
Cavoura stoi ciągle na pierwszem miejsca. W szy­
stkie przypom inają jego wielki zawód polityczny, 
wszystkie z małemi bardzo w yjątkam i (Vaterland, 
Neue Preus Z tg  i Gazette de France) widzą w zgo­
nie Cavoura ogrom ną dla Włoch stratę, a w koń­
ca zap u szczają  się w domysły ja k i wpływ w y­
wrze zgon tego wielkiego męża stanu na kieru­
nek rzeczy wo W bszech . W iększość zgadza się 
z mniemaniem które wyraziliśmy w dnin 7 b, m. 
o d e b r a w s z y  telegra ficzoą o tśj śmierci Wiadomość, 
iż zgon Cavoura odejmie ogrom ną podporę stron­
nictwu .które zamierzało zwolna, ale za to pe­
wniej, Bprawę jedności Włoch przeprow adzić, i 
dzisiaj nikt we Włoszech nie zd ,ła oprzeć się 
partyi gorętszćj, k tóra więcćj ryzykując, chce n a ­
dać szybszy bieg wypadkom. Potwierdza się, że 
Ricasoli otrzym ał polecenie od Króla utworzenia 
nowego gabinetu, a  choroba R icasolego, o którćj 
donosiła nam depesza przez W iedeń , była  widać 
lekką, gdy w dniu 8 t. m. naradzał się z królem 
i p ;djął się wykonać poleenie. Zapewne do gab i­
netu Ricasolego wnijdzia R attazz i, a opinia pu­
bliczna w całych Włoszech wskazuje za nastęców 
Cavoura tych dwóch mężów stan u , z których je ­
den, Rattazzi, był już  kilkakrotnie ministrem a 
w 1859 roku po pokoju w Yillafranca prezesem 
ministrem, Ricasoli zaś dał wielokrotnie dowody 
zdolności szczególuiój zarządzając w trudnych 
okolicznościach Florencyą, Parm ą i Modeną, jego 
zaś prawość charakteru i przyw iązanie do jedno­
ści Italii są ’znane powszechnie w całych W ło­
szech.

Dzienniki niemieckie i angielskie czynią różne 
domysły względem podróży Księcia Napoleona, 
który 4go t. m. wsiadł wraz z swą małżonką, księ­
żną K lotyldą na statek parowy w M arsylii, uda­
jąc  się w podróż do Hiszpanii i Portugalii. Z L iz­
bony ma udać się Książę do Ameryki, a żona 
w odwiedziny do ojca króla W iktora Em anuela, 
w sierpniu zaś zjadą się w Marsylii, gdzie K siążę 
ma przyjmować króla włoskiego, jadącego  w od­
wiedziny do Paryża. Niewiadomo o ile śmit rć 
Cavoura i szybszy w skutku tego, ja k  się zdaje, 
bieg wypadków we Włoszech, w płyną na zmianę 
tego programu.

Z Turcyi, obok pow tarzających się doniesień o 
stanie rzeczy w Hercegowinie i Bośnii i ruchu 
narodowym w Grecyi, o czćm w ostatnim num e­
rze pisaliśmy, mamy dzisiaj jed n o  tylko d on ies ie ­
nie o krwawćm starcia na granicy serbskiej m ię­
dzy Serbami i Bułgarami z jednej, a żandarmami 
tureckiemi z drugiej strony. Z powodu ucisku tu ­
reckiego i nadużyć jakich dopuszczają się rodziny 
tatarskie, które z Krymu wyszły, a którym rząd 
turecki Bulgaryę na siedzibę przeznaczył, w iele 
rodzin bułgarskich opuszcza ziemię rodzinną i p rze­
nosi się do Serbii. Turcy w zbraniają te j em igra- 
cyi. W dniu 2 t. m. gromaga Bułgarów przecho­
dziła przez granicę serbską blisko Tim ok; żardar- 
mi i wojsko tureckie chciało ich zatrzym ać, lecz 
Bulgarowie przy pomocy nadgraniczuycb Serbów 
przebili się siłą , przyczem z obu stron padło k il­
ka zabitych i rannych. D epesza telegraficzna z Ca 
rogrodu z 6 t. m. donosi iż w dn u tym odbyli 
pełnomocnicy m ocarstw  e u r o p e j s k i c h  drugie posie­
dzenie u A llego-paszy względem reorganizacyi

Ostatni* depesze telegraficzne „Czasn*
K o n s t a n t y n o p o l  9 czerwca. Na konferencyi 

^  p iątek  uchwalono, aby naczelnik Libanonu mia­
nowany był Da trzy, odwołalnym być może 
jedynie  za zezwoleniem Porty . Po opływie tego 
terminn Porta na nowo porozumieć się ma z m o­
carstw am i. Naczelnik Libanonu wybranym być 
może z pośród w szystkich poddanych chrześciań- 
skich Sułtana. U kład ten je s t nieodwołalny.

Antoni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny



4 CZAS z W torku 11 Czerwca 1861.

Kurs papierów publiczny eh i pieniędzy.
K r u k ó w  10 czerwca.

Banknoty polskie za 100 złr. now.,
R abie  obrączkow e a g io .

złr

Talary praskie za 150 zlr. now..............
Srebro nowe................................   słr
PóHmperyały rosyjskie . . . . . . . .
Napoleondoiy 20-fr...................................
Dukaty holenderskie w ażne...................

. » tastryackie..................................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

» » „ „ n aw aL aust
Obljgacye indemn. z kujonami.............
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłaty 70% ,

» ł> 1) T) » . 3®"/« IListy zastawne polskie z kuponami . . zł
W ie d e ń  10 czerwca, (telegraf.)

5% M etalik i.............................................
5% Pożyczka narodowa . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs..................

„ banku kredytow ego..................
Srebro.............................. . .......................
Londyn 10 funt. sssterl. . . . . . . . .
D ukat po jedynczy  . . . . . .  . . . .

lecieli 8 ozerwca.
P o ży czk a  sk a rb o w a

5% Metaliki na wal. austr........................
5% Pożyczka narodowa..........................
5% Metaliki na mon. konw......................
5% Obiig. indemniz. niższćj Austryi . . 

„ o węgierskie. . . .
s „ ohorw. slow. ban.

V . * „ galicyjskie. . . .
!»/« » „ bukowińskie . . .
“,/« a „ siedmiogrodzkie .

a n innych krąjńw kor.
5*/, Potyczka nowa wenecka...................

L is ty  zastaw n e  
5*/, banku naród. 12 miesięczne . . .

„ _ 6 letnie.......................
.  :  „ 10 letnie........................
,  „ ,  losowane w wal. austr.

4% Tow. kredyt, galicyjskie ...............
P o ży czk i lo te ry  

Losy pot. skarb, z r. 1860

żądają p łacą
338 330
110 108

73j 72 J
138 137

U  35 11 15
U  15 10 95
6 55 6 45
6 65 6 55

8 7 J - 87 —
S 3 j— 82$
F8 25 67 25
80 — 79

158 56
66 65

100; 99$
złr. C-
68 25
80 15

783 —

179 90
1.38 —

138 25
6 62

60 75 SO 25
80 — 79 80
68 10 S7 90

ne
!e

z r. 1839 całe . 
z r. 1854 na 4%

Bilety rentowe C om o ..........................
Losy zakładu kredytowego......................

8 tryestskie na 4 % % .......................
8 żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
,  Księcia Esterhazego na 40 złr. . .
8 Księcia Salm „ 40 „ . . .
8 Księcia Palfly „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary „ 4 0  „ . . .
a Hr. St. Genois „ 4 0  „ . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia WindischgrStz 20 „ . . . .
8 Hr. Waldstein „ 2 0  „ . . .  .
b Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . . .

A kcye b an k o w e  i p rzem ysłow e 
Akcye banku naród, austr............................

zakładu kredytowego 
żeglugi parowśj na Dunaju, 
kolei północn '

laiu.
ocnój Ces. Ferd..

„ „ ragdow żj................................
8 8 zachód. Ces. Elźb..................
,  8 Pardubickićj...........................
8 8 Nadcisadskićj....................
8 8 Południowej. ........................
8 » Galicyjskiej.......................   .

K ursa zag ran iczn e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 t a L ...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 maraów 
Lipsk 100 tal.
Liworno 100 lirów.
Londyn 10 funtów 
Paryż 100 franków

W a lu ty
Cesarskie korony 

„ pół korony
„ dukaty na wagę
„ „ obrączko

Złoto al marco 
Napoleondory 
Suwereuy 
Fry dry ki 
Luidory
Sowereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . .

Talary i s s  owe 
Pruskie bilety kasowe.

l .w ó w  7 ozerwoa 
Dukat holenderski 

,, austryacki .
Półimperyał rosyjski 
Rubel rosyjski.
Talar praski 
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr.

8 8 8 n 8 w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon. . . . . . . . .
Pożyczka narodowa baz h’mop

W aissaw E i 7 czerwca
Półimperyały , . .
Obligf skarbowe

kupon
Listy zastawne III okresu

kupon .....................................
Akcye kolei żelaznśj warszawsko wiedeńskiej

Wrocław 8 ozerwoa.
Banknoty austryackie w mon. nowój . .
Polskie bilety bankowe...................

„ listy zastawne................ ! ! ! ! ! *
Poznańskie listy zastawne 4 '/.

" 8 8 3 * •/ ..
Obligi kolei krak.-szląsk

89 ~  
71 -
t8  75 
68 25 
66 50 
66 50
90 — 
88 50

100 
io*$ 

98 —
87 —
Ś6 -

85 25 
116 — 

91 25 
16 75 
117-25 
126 
102$ 

97 — 
18 25 
38 —
36 25 
38 25
37 25 
22 75 
26 50 
15 —

782 
179 90 
438 

1959 
2744 
171 50 
124$

218 
150 50

88 — 
69 75  
68 -  
67 50 
66 — 
66 — 
89 50  
88 —
99 60 

1 0 1 4  
97 —
86 60  
85 —

84 75 
H S -  

OI — 
16 25  
116 75 
125  
101$ 

96 — 
37 75  
37 50
35 75 
37 75
36 75 
22 25  
26 -  
14 50

779 
179 70 
435 

1957 
2734 
1 7 1 -  
125J 
147 
217 

150 —

I n s e r a t y .

W  D R U K A R N I
k. Uniwersytetu Jagiellońskiego

W  K R A K O W IE ,
wyszło dzieło prawnicze pod tytułem;

O G Ł O S Z E N I E .

P R A W O  P R Y W A T N E
AUSTRYACKIE

d la  u ż y t k u  p o d r ę c z n e g o
wyłożył

IGNACY SZCZĘSNY CZETIERYŃSKI,
D oktor prawa, Adjunkt Prokuratoryi skarbów ćj we Lwowie.

D Z IA Ł  I.
P K A W O  O SO B O W E .

C. k. 
K O L E J

KAROLA

nprz.
G A L IC .

LUDWIKA
zamierza

d r e w n i a n y  M o s t
między

i f o t w l i ą  i  B o ^ u m i l o w i e a m i
pod Nr. 767  7 6 9  nad Uświcą znajdujący się, zastąpić stałym  m ostem  z konstruk
zną 1  ̂ otyczące roboty ziemne, m urarskie, kam ieniarskie i ciesielskie, poruczyć w drodze ofert.Wykład ten jest początkiem zamierzonej wfękezdj pracy 

mającej objąć według porządku w powszechnej ustawie cy­
wilnej z roku 1811 zachowanego, cały obszar austryaokiego 
prawa prywatnego, teraz u nas obowiązującego. Praca ta prze­
znaczoną jeet głównie do użytku podręcznego w czynnościach 
prawnych, jak niemnićj dla początkujących w zawodzie pra­
wniczym, ku ułatwieniu obznajomienia” się z tą gałęzią usta­
wodawstwa w języku ojczystym. — Dalsze części, z których 
najbliższą: D z ia k u  lig o  (Prawo rzeczowe) O ddział X.
(O prawach ściśle rzeczowych), — wyjdą ile możności naj- 
spieszniój.

Dzieło to nabyó można już to wprost, już też za pośredni 
twem najbliższej księgarni, w księgar: iaoh: J. W ild ta  

KRAKOWIE i J. IHilikowskiego we LWOWIE. . , » ,  ,
Cena jednego egzemplarza niniejszego Działu i j ^ ł r  so nneć w yrażone, nakon iec  musi o feren t udow odnić uzdolnienie do podobnych budowli.

Roboty te  dzielą się :

1. na roboty ziemne dolne
2. zabezpieczenie brzegu .
3 . w y s y p a n i e  g r o b l i  . . .
4 . w y b u d o w a n i e  s t r a ż n i c y .

R a z e m ...........................

Znacznie zniżone ceny
o b u  g a t u n k ó w

C E M E N T U
tak angielskiego P o rtla n d , 
równie 1 rzymskiego R o m a n

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C a)
po cenach stałych fabrycznych 

co tylko otrzymał ś wi e ż y  transport

H a r o l  W o l a h g k i  

W  KRAKOWIE
I w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiśj 

w pałacu zwanym „Krzysztofory"
‘2 $ |S "~ 0 b ita lu n k i z prowincyi uskuteczniają się natych-

7  k n n s t m k e v a  źp la  a. z.a Ek8Pedy cy f  ' dowóz do kolei doliczą
Z K O nsuU K Lyą „ Jak najskrom niejsze wynagrodzenie. (361)

Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o w i e d n i  r a b a t .

2 5 ,0 8 8  złr. 
3 ,5 5 6  .
5 ,9 8 6  .
3 ,7 0 0  •

Podpisany rozpoczynając właśnie druk

KALENDARZA KRAKOWSKIEGO
NA ROK

m .  a
Przełożonych

centów w . a

t> 3 
£  3j 1 1 7 5 0
3 4

117 75

103 75 103 25

3 8 ,4 3 0  złr.
O ferty winny zaw ierać oświadczenie, że oferent plany, cenniki, oraz ogólne i szczegółow e I nPr“8za szan. Przełożonych kościołów i Zgroma-

warunki budowy przejrzał, należycie zrozumiał i podpisał; opuszczenia w procentach dokładnie dzeń klasz*ornycb w Krakowie aby mu nadesłać 
• * - r  1 raczyli nąjdalćj do dnia 24 Czerwca rb.

W ykaz Nabożeństw i Odpustów
na rok następny, w kościołach pod ich zwierzch­
nictwem zostających.

Kraków dnia 4  Czerwca 1861.
(630-2-3)   J ó z e f  C zech .

Oferty mają być opieczętow ane, opatrzone napisem :

„Oferta do wybudowania Mostu nad Uświcą a
(Anbot zur Herstellung der Uświca Briicke)

W  D R U K A R N I  i N A K Ł A D E M

KAROLA BUDWEISERA
W KRAKOWIE

w y sz ła  k s ią ż e c z k a  d la  lu d u  w ie jsk ie g o  p . t . 1 gtgagft*. .  .  „  r  .

PRAWDY GOSPODARSKIE tlo  d n iu  3 4  C z e rw c a  r b .
0

1  E I & W S L . &

HODOWANIU DRZEW OWOCOWYCH.

O S O H A  W 8redn,m wieku, Polks. posiadająca grun- 
N w W W ł M *  townie swój język, jakoteż francuski i nie­
miecki, oraz muzykę, życzy sobio umieścić się w domu oby-

do Centralnego Zarządu ck. uprzywilej. kolei galicyjskićj Karola Ludwika w Wiedniu („S t a d 11 watoiskim za N a u c z y c i e l k ę  ćo m ałych dzieci, lub do to- 
L r e d i t  An s l a l f ,  G e b a u d e  }; do oferty zaś należy przvłaczyć rewers na złożone woferty

złr.
Zawiera w sobie g łów ne zasady gospodarstw a w iejskiego  

sposobem katechizmowym ułożone, tudzież bardzo praktyczną 
naukę o hodowaniu drzew ow ocow ych. —  Jak przez w yda­
nie „O łtarza Z ło tego8 uczyn ił wydawca niem ałą przysługę  
pobożnym, doborem nabożeństwa w  nim się  zoajdująoego —  
tak samo spodziewa się, że ta będzie swemu celowi odpowie­
dnią. Ma przeto nadzieję, że św iatła  Intelligoncya tak troskli­
wa o dobro ludu, mianowicie zaś szanowne Duchowieństwo 
raczy się łask aw ie  przyczynić do jćj rozpow zeohnienia. 

C e n a  l O  k r  w .  11 
N'abyo można w Drukarni K arola B udw eisera , tudzież i 
w K sięgarn i i W ydaw nictw ie d a ie ł  katolickich i nau 

kowych i  ro ln iczych  w Krakowie. (6 4 5 )

P odpisany ma z a sz c z y t  u w iadom ić sz a n o w n ą  P u b li­
cz n o ść  iż  sk ład y ,

gotowego obuwia męzblego
z  pracow ni je g o  znajdują s ię  obecn ie także  

w Rzeszowie 
u p. Ferdynanda Scheittera

tadzież
w Iwoniczu i Bardiowie u p . B.

Weinfelda

wal. austr. w  Kasie Towarzystwa w Wiedniu, lu b  £ .wadyum w  k w o c i e  1 , 9 0 0
w Zarządzie Ruchu w Krakowie

Projekt budowy może być przejrzany od dnia Igo Czerwca r. b. w Centralnym Zarządzie 
Wiedniu i w Zarządzie Ruchu w Krakowie. (638I3)

Wiedeń dnia Igo Czerwca 1861 .

aleźy przyłączyć rewers na złożone w tym celu I wIi.adom®śó " do™". pod L. .2G7 "» P!er-- 1  . — J | wszem  p^etrze przy ulicy S ław kow skićj. — Ad, es pod litr-
(6 3 7 -2 )

W

Na a n g i e l s k i

Najtęższa |

dla bydła

r U T lE R f o ,
M

sposób sporządzona

KARMA

i koni
^ r a n c l i z b a  J a n a  M w iz d y  w  l i o r n e u b i s r ^ n ,

L. (posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewskiej

gdzie nietylko po znanćj przystępnej cenie wszel-jMości Króla Pruskiego prób, jak niemniój podług urzędowego poświadczenia pana Dra
kre obów,e gotowe dostać, lecz także wszelkie iu-1 K n a u e r , a p te k a r z a  P i k la s y  i n a d le k a r z a  o d  k o n i w sz y s tk ic h  k ró le w s k ic h  m a sz ta ln i —

tę  s z c z e g ó ln ą  w ła s n o ś ć , że  u  k o n i  tw o rz y  św ie ż o ś ć  ż y c ia , e la s ty c z n o ś ć  s i ł  i p ię k n o ś ć  bu-
dowy ciała, oraz zasila stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne

wyglądanie koni.
Główne korzyści tćj karmy zależą w tćm , że n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  n  z w i e r z ą t  o r g a n a  t r a w ią c e ,  pizez co 

zwierzęta ze zwyklć) karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przez co używanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenio ciała i prędkie dojrzewanie uskutecznia, a u krów wydawanie mleka bardzo wzmaga 

W  jednym miesiącu używania| tćj najtęższćj karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydła o 20  do 30  procent.
Angielski chów bydła zawdzięcza tóg karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. rofesora i chemika Sądu krajowego w W iedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

badania, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

Zapakowane w  skrzynkach blisko 50 porcyj 3 iłr. w. a., — llO p trcy i 6 złr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. v

D«> każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
Ma j ą  na s p r z e d a ż  pr awd z i wą:

W  KRAKOWIE M JAW ORNICK I,
W Rynku głównym w domu Wgo KIRCHMAYERA. 

w Brzeżansch: p. L. Mareulics.
Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo 
wej wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
RzcszowL;.- pp. Schaitter i Spółka.

n e  c z y to  p o je d y n c z o  c z y  tć *  w  w ię k u z y c li  i lo ś c ia c h
zamówić można, a podpisany jak dotąd nzyskał 
względy szanownćj Publiczności, wszelkie zamó­
wienia natychmiast uskuteczni.

W a l e n t y  B e r k e ,
Majster szewski w Tarnowie.

Parasolka koloru orzechowego
(an tu k a)

przez roztargnienie, zabraną została na nabożeń­
stwie za śp . Lelewela. Upraszam o łaskawy zwrot 

sklepu jubilera Frdhlicha w K r a k o w i e  na 
„Barszczowem." 0 -2 )

Renta 3%

19 10

(6 4 0 -1 -1 0 )
19 30
i l  75
11 32

U  35

6 60  
6 68 

i l  53  
2 22 
2 11

32 40 81 60  
86 38 85 70
67 75 66 88

5

90 514 90 51

14 85 14 83

64 25

£

E

Oryginalne
Losy K redytow e

Których ciągnienie
* ! u i m  1  L i p c a  r b .

z  w y g r a u e i n i  p o

złr. 250.000, 40.000. 20 000,
1 1 d.

w  W i e d n i u  s i ę  o d b ę d z i e ,
jak również

Bilety zadatkowe
na takież losy dostać można w Kantorze

Stanisława Feintucha
g łó w n y  R y n e k  „ S z a ra  k a m ie n ic a ,

gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, monet 
i papierów publicznych po d z i e n n y m k u r s i e  
uskuteczniają się. (584-4-10)

Do panów

w Tarnopolu': p. A. Morawetz. 
Tarnowie: p. J . Jahn. 
Wadowicach: p. F . Foltin.

w Zaleszczykach: pp. Kodrebshi 
( 3 9 6 -7 -1 0 )

Spółka.

6 czerwca.

L o n d y n  6  ccerwca
K onsole

Pociągi osobow o a a  k o h ja c h  U lazn ycb

O d c h o d i ą :
Krakowa do Watr stawy 7 rano =  do Wiedni 

i Wrocławia 7 nuto; S. 36 po połud. z  
do Ostrawy (przez Bogmnin (Odorberg) d< 
Pros) 9. 46 rano =  do Rzeszowa 5. 65 
rano; =  do Przemyśla 10. 80 rano; 8 . 4( 
wieczór; do Wieliczki 7. 30 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 80 wieczór,
z Lstrasoy Krakowa 1 1  rano.
z (Jranicy ą0  Stczakowy 6 , 80 rano; 3 . 8  po południu, 
i  Szczaxowy do Qranicy 1 0 . 16 rano; 1 . 48 po polu- 

^  7- 6 8  wieczór, 
z Bzestotoa do jakow a  a. 26 po południu =  z Prte- 

myfla 7. i® „ano- 8 . 16 wieczór.

P r * y  c h o d a ą :
do Krakowa z Wiednia 9. ^  rano; 7. 46 wieczór —

z Wrocłatcia > Warszawy 9 . 4 5  rano,
6 . 27 wieczór —  (przez Bogu-
min (Oderberg) z irus) 6 . a7  wieczór _  
* Rzeszowa 8 . 40 wieczór, — z Przemyśle 
9. 16 rano; 3. po połud.; * "SeWcrt* 6 . 4 t 
wieczór.

do Rgnmoto % Krakowa 11. 61 przed południem. -  
do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południa.

Przyjechali od 8 do 10 Czerwca.
HOTEL, PO L LE R *. Kośeioki Antoni dyr. sądow y, W agner  

Jakub Sckretar* indowy, W agner Franciszek dy urnie ta ze 
Lw ow a. W ojnarski Jersy w ł. dóbr s M ołdawii. Hoyer Hen­
ryk prof, z ”  arsaawy.

W  Drukami „CZASU.*

. I K M I U I A A  i
na Galicyę Zachodnią w Kr a ko wi e

najw. koncesyonowanego
Towarzystwa asekuracyjnego

Austryackiego

E  M  ■  I A  S
W  WIEDNIU,

ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że c z y n n o ś c i  s w e  rozpoczęła

z  d n i e m  1 5  L u t e g o  r *  b «

F.WertheimaiWiescgo
c. k. uprzyw. Fabrykantów ogniotrwałych i prze­

ciw włamaniu się zabezpieczających kas 
\1 Wiedniu.

Orosswardein dnia 10 Kwietnia 1861 r  
W  dniu 1 2  M arca 1 8 6 1  u siło w a n o  k asę  w moim  

kantorze znąjdgjącą s ię , a  przed 5ciu  laty od P anów  
nabytą gw ałtem  otw orzyć , co na w idocznych  znakach  
na tej k assie  porobionych, rozpoznać byfo m ożna. Z ło-  
dziąje byli zaopatrzeni w  różne że lazn e  n a rzęd zia , lecz  
d osk on a łość  w yrobu P anów  udarem niła w sze lk ie  zab ie­
gi do otw orzenia w spom nionej kasy , a ja  zaw d zięczam  
panom  nienaruszenia znajdujących s ię  w  nięj przed­
m iotów . C zuję s ię  zarazem  o b o w ią za n y m , te praw dzi­
w ie d osk on ałe  w yroby P a n ów , ja k  najlepiej każdem u  
polecic.

Z  w szelk iem  pow ażaniem  
(4 7 6 -4 )  Edward PoUak.

HERMAN ALFONS
DENTYSTA

w  p r z e je ź d z ie  p rz e z  T a r n ó w
I ordynować będzie w hotelu Krakowskim od 
dnia 12 do 18 b. m. poczem zabawi W  R z e -  
s z o w i e  od dnia 2 0  do 2 5  b. m.

S z c z ę k i  s z t u c z n e  sp o r z ą d z a  tak  z e  z ło ta  ja k o  
[ t e ż  z w u lk a n ic z n e g o  k a u t s c h u k u . ( 616 - 1- 2 ,

Zabezpieczenia od szkód wyrządzonych przez ogień lub piorun wszelkich budynków m ie­
szkalnych i gospodarczych, zabudowań fabrycznych, wszelkiego rodzaju maszyn, gorzelń 
i browarów, mebli,_ urządzeń domowych i gospodarczych, bielizny, odzienia, składów towa­
rów, bydła wszelkićj krestencyi, spirytusów itp.
Zabezpieczenia przeciw szkodom elementarnym wszelkich ruchomości będących w przesyłce.

Powstałe szkody zostaną natychmiast dochodzone i bez zwłoki w gotowiznie zapłacone.
Nazwiska panów Ajentów powiatowych, którzy równie jak i jeneralna Ajencya wszelkie oferty 

zabezpieczeń przyjmują i każdą informacyę najchętniój udzielają, będą późnićj ogłoszone.

I7 , Jeneralna Aiencya dla Galicy i 'Łachu dniej I i„t„„ ■«:
Kraków dnia 16  Lutego 18 6 1  r.

J ó * e f  K a la p u s ,  J u liu sz  G łrosse ,
Sekretarz dla Galicyi. Jeneralny Ajent dla Galieyi zechodnićj.

Bióro znajduje się przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 1  na d o l e  —  w pałacu Edwarda hr 
Stadnickiego. ( 188-12)

GŁÓW NY
Skład Komisowy

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

UCZEŃ,
wya. bar. 

w lin. par. 
praea 

1 0 ’ Reanm.

stan oiep. 
podług 

Reaumura.

któren u k o ń c z y ł 4 tą  k la ssę  g im n azyaln ą , 
1110 e zn aleźć u m ieszczen ie  n atych m iast w  A-
ptece Wojciecha Molendzińskiego
. .p o d  u a i  a n k ie m - -  w  K r a k o w i e .

wilgotn.
powietrza
w sglfćn a

66
85
72

kierunek 
i natężenie wiatru

wschodni średni 
zachodni s łab y

stan
n i e b a

pochmurno

Zjaw iska
napowietrzne

( 6 4 7 -1 -3 )  10

28
28
28

09
21
16

+ 1 9 ’2  
12 8 
11 7

64
95
91

d e s i e :

m g ł a

zm iana ciepła  
w  ciągu dnia

od do

+  8 ’3 + 2 0 ’

wschód połu. mocny 
wschodni s łab y  

Zach, sła b y

pogoda a chmurami
+ 1 1 ’O +  21 8

d l a  '(510-5-6)

Krakowa i Galieyi Zachodniej
c. k. Fabryki

Świec Stearynowych
n to n ieg o  H im m e lb » ,,e ra  i S p ó łk i

w  S t o k e r a u ,  sprzedaje

świece kościelne,
stołowe 

i mm 1 f i B Ł O
po cenach Fabrycznych z doliczeniem

tylko kosztów przesyłki,
A l b e r t  M e n d e l s b n r g
W Krakowie, przy ulicy Grodzkiój pod 
Nr. 76 na dole obok Kościoła św. Piotra.

R*§dzca Drukarni; Antoni Hother.


